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pokoju na półw yspie bałkańskim. Za
pewne i w iadom ość o mianowaniu gu 
bernatorów z grona chrześcijan spotka 
się z równie nieprzychylnym  komen
tarzem, a kto wie, czy nawet najdalej 
idące reformy m ogłyby dać rękojmię, 
że niebezpieczeństwo wojenne istotnie 
oddala się coraz więcej. Zawsze bo
wiem  pozostanie ten argument, że re
formy tureckie pozbawione kontroli i 
nadzoru państw europejskich stanowią 
tylko gołosłow ne przyrzeczenie, które 
nie ziści się w  całej rozciągłości tak, 
jak nie ziściły  się poprzednie irady 
reformatorskie.

Rada państwa.
(H ) W iedeń , 30 stycznia. (Koresp. 

G azety Lwowskiej). Izba deputowanych zaj
m owała się dziś dalej kwestyą t a r y f  m a 
k s y m a l n y c h  przewozu o s ó b  na kolejach 
i załatwiła przedm iot o tyle, że zamknięto 
już dyskusyę szczegółową a przeliczne wnio
ski i poprawki przekazano razem komisyi ko
lejowej. Argum enta przeciwników projektu po 
większej części zbił p. m inister handlu, dwa 
razy zabierając głos, aby wyłnszezyó stanowi
sko, jakie rząd zajmuje w tej sprawie i dą
żność jego do zaprowadzenia ile możności 
jednolitego systemu taryfowego.

Po zagajeniu posiedzenia m inister han
dlu oznajmia pisemnie, że c o f a  wniesiony 
projekt do ustawy o budowie nowych linii 
kolejowych kosztem państwa, tudzież o od
nośnych kredytach specyalnych na rok 1876 
na cele budowy kolei, względnie wykońeze- 
czenia proponowanych linii Inspruck-Bludenz. 
(Arlbergbahn) , Tarvis-Goryeya i C z e r  11 i o w o e 
N o w o s i e l i c a .

M inister spraw wewnętrznych przedkła
da projekt ustawy o z m i a n i e  postanowień 
o r d y n a c j i  w y b o r c z e j  do  E a d y  pa,li
s t w a  w niektórych okręgach wyborczych w
G a l i c y  i,  księztwie K r a k o w s k i e  m ,  w 
Czechach i dolnej Austryi.

M inister skarbu przedkłada projekt usta
wy w sprawie otwarcia kredytu dodatkowe
go do budżetu na rok 1877.

Dep. H a l l e r  otrzymuje urlop czteroty
godniowy.

Izba przechodzi do porządku dziennego, 
na którym stoi dalszy ciąg dyskusyi w spra
wie taryf maksymalnych dla przewozu osób 
na kolejach.

Hep. T e u s c h l  zabiera głos, aby się 
oświadczyć przeciw wnioskom komissyi. P u 
bliczność, pow iada, zupełnie jest oddana 
w ręce zarządów kolejowych, dlatege też 
samorząd tych kolei w ustawie ściśle musi 
być ograniczony. Otóż kwestya ta nie wydaje 
urn się dostatecznie uwzględnioną w niniej
szej ustawie. Polemizując z poprzednimi mó
wcami, oświadcza się przeciw bezwzględnej 
równości taryf, i przeciw skodyfikowaniu 
ustawy taryfowej. Również i taryfy osobowe 
nie odpowiadają jego zapatrywaniom. Taryfy 
te są u nas o wiele wyższe niż za granicą, 
a wskutek chwiejności waluty jeszcze bardziej 
wzrastają. Co się jednak tyczy pomnożenia 
pociągów pospiesznych i szybkości jazdy, to 
pod tym względem jeszcze większe stawiłby ]'

żądania. Ten chyba, kto misyę cywilizacyjną 
kolei żelaznej ocenia ze stanowiska renty, może 
się oświadczyć za zmniejszeniem szybkości 
ruchu lub nazwać pociągi pospieszne zbyt
kiem. Obecna ustawa zdaniem mówcy prze
sądza radykalnej reformie w przyszłości, i z 
tego powodu głosować będzie przeciw niej.

Hep. S k e n e  zapowiada poprawkę w dys- 
kussyi szczegółowej.

P. m inister handlu O h l u m e c k y :  P o 
wodem ważności ustawy i jej donośnych 
skutków są właśnie owe, tak różne zapatry
wania wyrażone w tej dyskusyi. Leży to w 
naturze rzeczy, że nie podobna pogodzić 
wszystkich niezliczonych punktów wyjścia, 
które trzeba mieć na oku przy wielkiem 
dziele reformacyjnem tego rodzaju. Pan m i
nister odpiera niektóre twierdzenia poprzednich 
mówców i wyłuszcza stosunki kolejowe, które 
go zmusiły do zaprowadzenia jednolitej klassy- 
likacyi towarów. Odpowiada również na pytanie 
postawione w dyskusyi walnej, w jaki sposób 
rząd zamierza użyć ustawy przy kolejach gwa
rantowanych. Otóż organa m inisterstw a handlu 
komisarze rządowi ustanowieni przy kolejach, 
mają czuwać nad wykonaniem ustawy. Da
lej powiada mówca, że przedewszystkiem 
wprawdzie system oszczędności musi być 
zaprow adzony, jednakowoż nie przedstawia 
on sobie tej oszczędności tak jak pewien 
mówca poprzedni, który życzył sobie, aby 
podczas zimy zastanawiano ruch osobowy, 
i aby dozorców kolejowych użyto do zgarty- 
wania śniegu. Takie środki nie przyczyniają 
się do pomnożenia dochodów. Ruch osobowy, 
którego mówca nie życzy sobie w zimie, nie 
jest tak nieznacznym jak się wydaje. Trzeba 
bowiem nietylko liczyć sam dochód z ruchu 
osobowego, jako takiego, ale zważyć, że ruch 
osobowy przyczynia się i wywołuje przede
wszystkiem wszelki iuny ruch handlowy. 
Pan m inister w końcu powtarza, że niniejszy 
projekt zmierza tylko do regułaeyi taryf oso
bowych i poleca przyjęcie projektu.

Hep. A u s p i t z  i S c h a u p  polemizują 
z ministrem. Ostatni stawia rezolucyę wzy
wającą rząd. aby przy przeprowadzeniu ni
niejszej ustawy i w rokowaniach z zarządem 
kolejowym, o ile chodzić będzie o linie uie- 
gwarantow ane, na uregulowanie taryf osobo
wych aż do granicy nakreślonej niniejszą 
ustawą tylko w takim razie przystał, jeżeli 
zarządy te pod względem praw koncessyj- 
uyeh poczynią odpowiednie ustępstwa.

Rezolucyę te poparto. Przemawia jeszczpj 
deputowany R u s s ,  również polemizując ar 
wywodami deputowanego A uspitza, poczeij 
z a b ra ł g ło s ja k o  sp ra w o z d a w c a  d ep u to w an y  
S c h w a b ,  który ja sn o  i fcręezu ie  zb ija  
tw ierdzenia przeciwników projektu, a w koń
cu wnosi o przejście do dyskusyi specyalnęj. 
Wniosek ten jednom yślnie przyjęto. W roz
prawie szczegółowej dep. R</se-t wnosi, aby 
dla trzeciej klasy ustanowiono 2 centy od 
osoby i kilometra. To umożebniłoby biedniej
szym żywszy obrót, a niezawodnie przyczy-

koleje subweneyonowane i stawi w tej myśli 
wniosek dodatkowy.

Dep. S c h a u p  wnosi: Jako taryfy maxy- 
malne dla ruchu osobowego ustanawia się od 
osoby i k ilom etra : za pierwszą klasę 5*0 , za
druga *■75, za trzecią 2-5 w. a. w  srebrze.

r

ewentualnie w nosi: aby przy pierwszej klasie 
położono 4'80 zaś przy dwóch innych kla
sach pozycye komisyjne zatrzymano.

Hep. A u s p i t z  wnosi również szereg 
poprawek. Dep. R u s s  statystycznemi datami 
dowodzi, że manipulacya naszych urzędów 
kolejowych nie jest oszczędna. Dep. S t e u d e l  
wnosi poprawkę, aby zakaz wydawania bile
tów wolnej jazdy obejmował tylko pierwszą 
i drugą klasę.

W reszcie zabiera głos powtórnie p. m i
nister handlu O h l u m e c k y  i oświadcza się 
przeciw wnioskom zm ierzającym do zmiany 
poszczególnych pozycyi taryfowych. Dep. Ro- 
sera, który wnosił dla trzeciej klasy reduk- 
eyę o 2 centy, zaspakaja p. m inistra uwagą, że 
ludność ta, którejby tern chciano pomódz, już i 
obecnie posiada dostateczny środek oszczę
dzenia tej sumy,- gdyż może używać pociągów 
mięszanych. Pan m inister oświadcza się za 
pozostawieniem dalej stosunku, jakie istnieje 
obecnie między trzema klasami. Oo do bile
tów wolnej jazdy, to rząd wobec kolei sub- 
wencyonowanych już dość skutecznie dotąd 
wystąpił w tym względzie. Wszelako daleko 
sięgającego wniosku dep. Steudla poprzeć nie 
może, ponieważ udzielenie biletów wolnej ja 
zdy poczęści polega na układach wzajemnych 
między krajowemi i zagranicznemi kolejami, 
a postanowienie takie miałoby ten skutek, 
że koleje austryackie m usiałyby wystąpić 
ze związku kolei niemieckich. Dalej wska
zuje pan m inister, że udzielenie biletów 
wolnej jazdy dla publicznych organów rzą 
dowych i kontrolujących jest koniecznem. 
P. m inister zwraca się jeszcze do poszcze
gólnych wniosków, które w końcu odesłane 
zostały do komisyi kolejowej. Przed zamknię
ciem posiedzenia, dep. W o r z  (stronnictwo 
prawa) i 24 towarzyszy wnoszą następująca 
in terpelację do p. m inistra sprawiedliwości. 
Ozy zarządzone zostało śledztwo karne z po
wodu broszury: „Gabinet Łasser zwany An- 
ersperg?“ W razie, jeżeli nie wytoczono śledz
twa, pytają interpelanci, jak p. m inister spra
wiedliwości uzasadnić to może?

Następne posiedzenie we czwartek.
- r ^ - ---------

Z-tufrgrarttftw wiadomo już. że ko  m i s s y a  
b u d ż e t o w a  Izby deputowanych odrzuciła 
wniosek swego sprawozdawcy dep. Goni -  
p o r z a ;  co do w staw ienia, k w o ty  <>00.000 v.\. 
na  Cele w y s ta w y  p o w szech n e j w P ary źn  w
r! 1878 odbyć się mającej. Z sprawozdań 
dziennikarskich z tego posiedzenia komissyi 
wyjmujemy następujące szczegóły: Dep. G o ni
po r z .  sprawozdawca komissyi, proponował, 
ażeby zamiast kwoty 700,000 zł. prelimino
wanej przez rząd na cele paryskiej wystawy 
powszechnej, wstawić ty lko  kwotę 600.000

niłoby się zarówno do pomnożenia dochodów; zł. —  Pp. Skene, Schaup. Wolfram i Giskra,
tyczy sobie również, aby koleje subweneyo
nowane nie rozdawały biletów w o lnych ,
zwłaszcza członkom rady zawiadowczej, któ
rzy mogą zapłacić za bilet.

Dep. F u x  życzy sobie, aby pociągi po
spieszne wiozły ze sobą także trzecią kląsę. 
W niosek ten jednak nie został dostatecznie 
poparty.

Dep. S t e u d e l  rozwodzi się nad niesso- 
sownością rozdawania biletów wolnych p rż |z

zabierając głos po kolei, przemawiali prze
ciw wstawieniu tej kwoty a to z uwagi na 
finansowe położenie monarchii. Mimo spra
wozdań Izb handlowych, większość przemy
słowców jest przeciw obesłaniu wystawy pa
ryskiej, gdyż z udziału w wystawie 'nie spo
dziewa się odnieść znacznych korzyści. Oo 
najwięcej, możnaby wyznaczyć jakąś niezna
czną kwotę, ażeby sztuki piękne mogły być 
reprezentowane na wystawie. Za wnioskiem

sprawozdawcy przemawiało kilku moWC'n \  
podnosząc, że przez udział w wystawie P  ̂ j 
ryskiej zyska bardzo wiele przemysł austr)'1 
eki, albowiem znajdzie niezawodnie j 
źródła odbytu. Podniesiono również wzgl?®' 
cechy politycznej. Jedno potężne mocarstw 
europejskie odmówiło już swego udział'1 _ 
wystawie, nie należy więc w sposób tak » ' 
monstracyjny .wstępować w ślady tego "l0'; 
carstwa. K  , m i n i s t e r  h a n d 1 u położył | < 
swem przemówieniu główny nacisk na p 
ostatnią okoliczność. Rząd zastanawiał *{< 
również nad stroną pieniężną, ale ostateczń1 
przyszedł do przekonania, że w takich spD' 
w7ach nie powinny rozstrzygać względy fin""' 
sowe. Daleko więcej mogą zaważyć na sż#11 
względy ekonomiczne i polityczne. Dla teg° 
też nie podziela p. m inister zdania tych p8' 
n ó w . którzy przemawiali za nieobesłani"'11 
wystawy paryskiej przez Austryę. Po 
mówieniu spraw ozdaw cy, który gorąco sj8' 
ną ł w obronie swojego wniosku . przystąp'0! 
no do głosowania i 15 głosami, przeciw k  
głosom uchwalono nie wyznaczyć żachPJ 
kwoty na cele wystawy paryskiej. W  sk"t0. 
tej uchwały złożył dep. Go m p e r z  referat 1 j 
zapowiedział wniosek mniejszości. ReferePj 
tern większości został wybrany dr. P e r g ć ®

 hi a posiedzeniu k o m hssj-i p o d a t k ’
w ej*w  d. 27 Jy  m. przedłożył sprawozda*' 
ca 'd r. B e e r  do § 5 ustawy o osobisty1" - 
podatku dochodowym, taryfę wypracowany 
przez komitet. Taryfa ta zawiera 39 kla/jj 
Pierwsza klasa obejmuje dochody od 400 
500 zł. włącznie, i ma dwie jednostki P°j 
datkowe; druga klasa obejmuje dochody 
•500 do 600 zł. i ma cztery; trzecia klasa" \  
600 do 700 zł, ma sześć jednostek podatk0' 
wych (simplum.) Stopniowanie dalsze wy"0' 
si przy kwocie 700— 1000 zł. 150 zł.; P1’*-' 
kwocie 1000— 1800 200 zł.; przy 
1800— 3000 300 zł-: przy kwocie 8000 ^  
6500 zł. 500. a 20 klasa (6000— 6500) 
płacić 120 jednostek podatkowych (d u p t^ A  
Na 39 klasę (60.000— 170.00(5 zł.) w yp^i 
1790 jednostek podatkowych. Powyżej 70.0 ^
klasy wzrastają po J000 zł. a jed n o s tk i jP 
datkowe wynoszą 3 °/0 najniższej kwoty 
żdej klasy. ,

Taryfę tę przyjęła komissya 17 •.
przeciw 4 glosom. —  Do § 6 postawił 
B e e r  wniosek, ażeby komissya szaciiuk0 j, 
miała prawo przy dochodach poniżej 100( p 
uwzględniać nadzwyczajne stosunki 1
czne i zniżać podatek. W niosek ten 
przyjęty. Następnie obradowano nad/)"'"'
■muni j e d n o s t k i  p o d a t k o w e j ,  l i r .  S  { 1>L
po do w a ł , a ż e b y - to  nicixiniU)U 'V
65 ct., a więc mniojwięcej 5 °/0. Br. 
przemawiał za tern. ażeby oznaczenie ^  
kości podatku pozostawić aż do czas"-^, 
którym  będzie już wiadomy kontyngent 
wateli opodatkowanych. Dep. K r  z e c z 
w i c z  przemawiał za tern, ażeby 
wynosiło 1 zł. 50 ct. Uchwałę w tej 
odroczono do następnego posiedzenia.

SPRAWY ZAGRAIlCZSj
(W iaflo iiiości a N iem iec). , .

Ostateczny rezultat ściślejszych wyb"1’0 
do parlamentu, których było 66, nie wiadoiw 
dotąd. Socyaliści, którzy przy wyborach m 
dniu 10 stycznia dwóch swoich przeprowam

siedział zawsze dwuwiersz Kochanowskiego, 
który z czasów szkolnych zapamiętał:

Ten pan zdaniem mojem,
Kto przestał na swojem.

Sam sędzia m ógł mieć około lat czter
dziestu, nosił przystrzyżoną brodę, wąsy .jak 
w iech a , mówił wolno i z p recyzyą, a wielu 
utrzym yw ało, i żona jego naw et to przyzna
wała, że ja  mam  wiele podobieństwa do niego.

—  Rzeczywiście —  mówiła pewnego ra
zu —  jak panów razem widzę, gotowani się 
pomylić i pana wziąć za męża.

—  A jak jesteśmy oddzielnie? —  spy
tałem  na próbę pani Amelii.

—  Powiem panu wtenczas, jak się zda
rzy ten wypadek —  odrzekła z figlarnem 
spojrzeniem. —  Obecnie nie mogę przewi
dzieć, jakbym się znalazła.

Jakkolwiek podobieństwo to ze względu 
na panią Amelię mogłoby mi pochlebiać, to 
jednak nie mogę przystać nań bezwarunko
wo Nie roszczę sobie pretensyi uchodzić za 
przystojnego, jednak ten nos, prawdziwy nos 
tukana, jakim się odznacza twarz pana sędzie
go, stoi na przeszkodzie.

—  Jak to?  —  wołałem z desperacją —- 
ja  mam mieć tak wielki nos, ja  mam być 
podobny do Ołowińskiego!

A jednak musiało coś być prawdy w 
tern porównaniu, skoro jednego razu zdarzyła 
mi się z tego tytułu zabawna scena w sąsie- 
dniem miasteczku.

W yjeżdżałem już z miasta porobiwszy 
sprawunki, gdy na jednej z bocznych ulic 
wybiega jakiś żyd z domostwa i giestykuluje 
gwałtownie i krzyczy, aby się.- zatrzymać. 
Każę stanąć.

Podlasiu wszyscy
b ęd z ie  z m oim

—  Jaśnie panie (na 
dziedz ice  d ó b r są  ja ś n i)  co 
rzepakiem ?

Nie sieję nigdy rzepaku, żyda nie znam, 
widocznie bierze mię za kogo innego. A że 
słyszałem coś od mojego pachciarza, iż Oło- 
wiński sprzedał dwom kupcom jeden i ten 
sam rzepak, przyszła mi ochota pożartowaó 
z kupca.

—  Jest rzepak, przyjeżdżaj i zabieraj...
— W iele je s t, w iele?
—  Coś siedm korey —  mówię na chy

bił trafił...
—  Jakto siedm... kiedy ja  zapłacił za 

trzydzieści!
-— Może je s t i więcej, nie pamiętam, 

ale trzydziestu nie będzie.
—■ Ny z przeproszeniem jaśnie pana — 

ja  słyszał, co jaśnie pan sprzedał ten rzepak 
Mozlowi, co on go wziął i z mojerni workami?...

—  Nieprawda, źleś słyszał... rzepak jest.
—  Jaktó je s t?  —  mówi żyd głośniej — 

kiedy ja go widział u Mozla i moje znaczone 
worki!... Kto tak robi jaśnie panie?

 ̂ Myślę sob ie: źle ■—• sprawa przybiera 
drażliwy charakter, tembardziej, że i małżon
ka kupca zbliża się do bryczki, i inni cieka
wi życłkowie z przed domów nadstawiają 
licha...

—  Mój panie kupiec, ty się mylisz —  
rzeknę chcąc m u pomyłkę wytłumaczyć, ale 
zirytowany syn Izraela nie da mi przyjść do 
słowa.

—  Kto się mili... jaśnie pan się mili... 
co to jes t?

—  Czy to tak porządne obywatel robi?-— 
dodaje żona, kładąc m i rękę z kłębkiem ba
wełny na kolana,

— Za kogoż ty mię bierzesz?'
—  Ny za kogo, za kogo ? Za obywatel, 

który mi sprzedał rzepak i wziął odeinnie 
kierbeł?... Ny, co będzie teraz?

—  Niech pan zaraz odda pieniądze... Co 
to je s t, rozbójstwo... Trzydzieści rublów !... 
A nie, to ja zaskarżę, do sąd... to jest oszu
stwo! —  woła energiczniej żydówka i nie 
odstępuje od bryczki.

—  Słuehajno kupiec, ty mię bierzesz za 
kogo innego, ja  wiem o tej sprawie; ty my
ślisz że ja  Głowiński, praw da?

—  Ny tak jest... pamięta pan jak ja  był 
z moją żoną w Czarny po wielgienocy...

—  Otóż ja  nie jestem  Głowiński... ja 
jestem  ten a ten z Kosowa...

—  Może brat?
•— I to nie — tylko m ów ią , że jestem  

do niego podobny... Ale daję ci słowo, ja  nie 
Ołowiński, spytaj mojego furmana...

Żydzi odstąpiwszy nieco od bryczki, za
częli mi się uważnie przypatrywać. Po zdzi
wionych spojrzeniach i zdekoncertowanej m i
nie, łatwo było odgadnąć, że nie mogli się 
zoryentować, czy j a t o  jestem  ja, czy nie ja....

—  Jestem  z Kossowa.....
—  Morze bić —  przemówił żyd  prze

praszam   m nie się zdawało.....
—  Franciszku je d ź ! —  zawołam do fur

mana, a gdy już konie ruszyły parę kro
ków —  mówię do zdumionego k u p ca : —  Oo 
tam, odbierzesz sobie rzepak na przyszły 
rok.....

—  To on! —  krzyknęli naraz biegnąc 
za bryczką. Awa! —  to on!... m yszygen!.....

I machali rękoma i wymyślali, gdy ja  
ledwo mogłem się utrzym ać na bryczce od 
śmiechu.

Pomimo takićli wypadków sprzedaży xl 
paku, i innych tego rodzaju figlów g°sP j  
darskich, pan Głowiński bardzo często wsp 
m inął o leżących w biurku listach zastawi))'0,/ 
i na seryo zasięgał mojej rady, czyby si§ ^  
dało korzystniej gdzie zbywające fu n d " '' 
ulokować.

Pani Amelia jest sobie młodą j esZCd 
lat trzydzieście, nie więcej, mającą brunet
Pełnych kształtów, które ile możność' 
kniami z przejrzystej materyi o k ryw a J  
ko czystej krwi W arszawianka, swym ba° J# 
kowanym nieco nosem, przypomina V jei 
piękności W schodu. Rzeczywiście czai'"Jf'
wielkie oczy palą  a przynajmniej chciej
by palić każdego zbliżającego się d° ^ja 
śmiertelnika. Nieograniczona chęć pano^/my 
nad wszystkimi i wszystkiem. cechuje ^ ‘ 
czyn i słowo tej kobiety  ^

W  domu ich znajduje się po tro s k i  
tensyi do wielkiego mmi, do znajomości s 
ta, do ostatniej mody —  a wszystko my
te wyrafinowaną, ze stanu funduszów 
wającą oszczędnością. Słusznie PoW' zW ' 
pani Michałowa, że urządzenie domu w 
nej jest m iniaturą zamożności i ^0111jpoś1;. 
W szyscy widzą tę śmieszną pretensyona gć 
prócz samych właścicieli. Oni- sw oją w ^
biorą na seryo, a do zaprzeczania, 
we oczy, nikt nie czuje odwagi

Zresztą będziemy w przyszłą i" e mó-° rłnrnn. Pu *./iw Czarnej na im ieninach pani domm ,^,
rych zapewne mimo całej niechęci \  y 
się nie będzie można,

(l6

(Ciąg dalszy nastąpi.)

.



w Berlinie^ kandydatów, wstrzymali sie przy 
wyborach s m U j ^ y ^  w  st0ji(.y Niemiec od

3
sc i

b‘losowania, |J; 'Mtw  ••«**, »o pewni byli klęski- W
nie przeszedł żaden socjalista przy 
szych wyborach, tak samo i wegdzie w—1 — *■
gdzie wybrano dr. uaatónt pi
W Dreźnie natomiast zwyciężył kszośoia ffłnoA— -

W7

przy scisloj- 
samo i we Wrocławiu. 

Laskera i profesora Haenela.
znaczną wię- 

-  — znany socjalista Hebel.
skipn oklAgu bydgoskim w W . X . Poznań-
w - . 1 I»zy wyborach ściślejszych pozyskał 
Otrzv|Z°S}' ^ 0S(-*W kandydat niemiecki p. W e lir.

wszy ni

—  -  1"  '  ’  v
r  U'1 ou około 6900. kandydat polski 

ogaiinski około 4500 głosów. Przy pierwszym 
'vyborze dnia 10 stycznia p. W ehr otrzym ał 
4^021 gł. Alsen 2916. -  t» '~ —P rz- _ ____ , p. Rogaliński zaś 4096!
f  rzy wyborze ściślejszym zdobył sobie przeto 
kandydat polski o 400 głosów więr~‘ ' '
k h p^ CMnym  siłom stronnictw

polski o 400 głosów więcej i uległ 
t^ąezo n y m  siłom  stronnictw  niemiec- 

c'p - D ziennik Pozn.bądź co 
bowi

l,,wi . — nazywa ten rezultat
,Jźdz pomyślnym dla Polaków,  j  - . . . j u H i i U M Ł u n ,  nigdy

uewiem jeszcze kandydat polski nie pozyskał 
w tym  okręgu tyle głosów, co obecnie. W  sa
mej Bydgoszczy otrzym ał 700 głosów ; cyfra 
dotychczas niebywała.

żrn Ta ^ m’dd. Allg. Z tq . nie pozostała dłu-

raueajaey k s6! ^  Ua arty k u ł W ieA ' u * '
RoSSVe“ do Wr ■ 0Wi> ze Pragme popchąc 
zagranice , , W y ' zwróceniem uwagi na 
Allg. Ata  ®llac wewnętrzną burzę. Nordd.
skiego 0] .;„,frzi;t0f-zywszy słowa petersburg- 
kowYm ’ Przez nas w num erze w tor-
kule tv ireRl 0<̂uk°wane, tak pisze; ,.W arty- 
RerliiP ' 1l ,sK>w tyle błędów. Jeżeli tu wT 
sko ł P,Mmłe w  "gńle opinia, że wojna rossyj- 
zas d"r ^ J.est nieuniknioną, to opinia ta
Jfł. • a, j«dynie i wyłącznie na sprawo-
' an'acli petersburgskicli. N ordd . A llg . Ztg. 

a co do ewentualnego zlokalizowania wojny 
akie  ̂same zdanie, jak wszystkie znaczniej

sze pisma wiedeńskie i londyńskie, a co do 
wewnętrznego położenia Niemiec, nic jest ono 
tego rodzaju, aby rząd nie m iał pewności, 
że zupełnie panuje nad niem. W ewnętrzne 
położenie Niemiec jest w każdym razie da
leko nmiej „trudnem “ niż położenie Rossyi, 
Austryi-W egier, Francy i i W łocli, a mimo 
to nie odważalibyśmy się przecież obrażać 
któregokolwiek z tych państw insynuacją, że 
życzy sobie wojny zagranicznej, aby uniknąć 
Wewnętrznych kłopotow. Ta lecepta napole
ońska za mało okazała się praktyczną, aby 
myślący maż stanu mógł się czuć spowodo
wanym do “jej zaaplikowania a Pet. W ied. 
powinny były lepiej i więcej po rossyjsku 
rzecz sobie rozważyć zamiast w podobny spo
sób stawać się echem podszeptów francu
skich, “

iOsiatnie posiedzenie konferencji).
Korespondent Pol. Corr. podaje kilka 

bliższych szczegółów o ostatniem posiedzeniu 
konferencji. W  sobotę 20 stycznia zebrali 
się pełnomocnicy konferencyjni około pół do 
drugiej godziny po południu w zwykłej sali 
posiedzeń. S a v f e t  b a s z a  zagaiwszy posie
dzenie, sam zabrał głos, aby zakomuni
kować zebranym ostateczną odpowiedź W . 
Korty, na znane dwie prpozycye konferencyj
ne o ustanowieniu raięszanej komisyi nad
zorczej i o mianowaniu generalnych guber
natorów w zrewoltowanych, prow incjach w 
niyśl protokołu, który ma być podpisany przez 
Kortę i sześć mocarstw gwarancyjnych. Pro- 
pozycye te, powiedział Savfet basza, uwłacza
ją  prawom zwierzchniczym i niezależności 

Porta nie mogła na się wziąć tak 
odpowiedzialności; nie mogła ich ani 

Przy.iąć ani odrzucić, nie zasięgnąwszy wprzó
dy zdania narodu. W  tym celu zwołała W. 
Porta wr ostatni czwartek nadzwyczajną 
»W ielką R adę,“ która wspomniaP.Vf* - - 1

sobie również za obowiązek polecić Porcie 
los wszystkich chrześcijan tureckich. N astę
pnie opuścili pełnomocnicy salę narad, i za
częli się przygotowywać do podróży. Proto
kół zamknięcia konferencji podpisali pełno
mocnicy europejscy jeszcze tego samego wie
czora w hotelu ambasady austryacko-wegier- 
skiej a na drugi dzień oddano go do podpi
sania delegowanym ottoinańskim. Dnia 23 
stycznia oddali, niektórzy pełnomocnicy kon
ferencyjni W. wezyrowi wizytę pożegnalną i 
przedstawili mu swych charges d'affaircs. 
Markiz Salisbnry wsiadł jeszcze tego samego 
dnia na parowiec austryacki „Ceres,“ który 
wieczór mimo groźnej burzy odpłynął do 
Aten. Ludność turecka patrzy z obojętnością 
na odjazd ambasadorów zagranicznych. J e 
dynie co do sir Henry Elliota zachodzi pod 
tym względem wyjątek: ludność chce na cześć 
jego urządzić demonstracyę. Przeciwko gene
rałowi lgnatiewowi panuje wielkie oburzenie; 
ludność tutejsza nie może się doczekać odja
zdu tego, jak go nazywa „złego ducha Tur
c ji."  W  ogóle oburzenie umysłów przeciw 
Rossyi doszło teraz punktu kulminacyjnemu 
Przygotowania wojenne Rossyi bynajmniej 
nie napełniają strachem ludności tureckiej, a 
podczas gdy niedawno jeszcze tendeneya po
kojowa brała górę, to dziś wszyscy gorąco 
pragną wojny i rozprawienia się. z Rossyą. 
Turcy są przekonani, ze nietylko “w krótkim 
czasie załatwią się z inwazyą rossyjską do 
Anatolii i Rumelii, ale że uda im się nawet 
pizenieśe teatr wojny na terytorriiin rossyj- 
skie zwłaszcza od strony Anatolii, g d z ie ‘li
czą na pomoc nieprzyjaznych Rossyi ludów. 
Jak mocno iifaja Turcy w pomyślny dla sie- 
bie rezultat wojny, pokazuje sie. z głosów 
prasy tureckiej, która, jak D assirrt } ] n jcjt 
wzywa rząd do przesłania, Serbii ultim a
tum, aby ją  w 24 godzinach nakłonić do 
przyjęcia tureckich warunków pokoju, idzie 
bowiem o to, aby wojska tureckie stojące w 
Serbii, mogły być natychm iast wysłane prze- 
eiw Rossyi. Rząd przygotowuje broszurę, w 
której zamyśla ogłosić autentyczne dokuihen- 
ta odnoszące się do zachowania się Rossyi 
na półwyspie bałkańskim .“

( S e r b ia  i  » OWBya).
„Naddunąjscy Słowianie, naród nie wo

jowniczy, Bułgarzy uprawiaja role, Serbowie 
wypasa ą swmie “ T„L- „ “ “ • i i i
wstępny Pet. W ied  l-tń, S1?
że Rossya a Serbia to S 8'0 Celem, wyka? c’ 
pierwszej istnieć l i  " ’ Że druga bezże Serbowie i r  m °że. Nie dziwnego 

berbowie ulegh w walce z Turkami

( O s ta tn ie  o ś w ia d c z e n ie  Ig n ń tfe w n .)
Porta kazała wydrukować w tureckim 

dzienniku Ittihad  mowę. w której generał 
lgnatiew dał odpowiedź na odmowne oświad
czenie pełnomocników tureckie]). Korespon
dent Pol. Cor. podaje tę mowę w dosło
wnym przekładzie. „Z ubolewaniem oświad
czam, powiedział generał, że nie ma naj
mniejszej racyi. aby konferencja i nadal od
bywała swe narady; że konferencje uważa 
my za rozwiązaną wskutek odpowiedzi, jaka 
nam delegowani W. Porty właśnie zakonni' 
nikowali, odpow iedzi. która po prostu jest 
odrzuceniem propozycji przedłożonych przez 
markiza Salisbnry na ostatniem posiedzeniu 
a uchwalonych zgodnie przez reprezentantów 
mocarstw. Ja  i moi towarzysze oświadczyli
śmy już, iż mamy rozkaz opuścić Konstan
tynopol i pozostawić charges d 'affaires  dla 
załatwiania bieżących spraw naszych naro 
dów. Z ubolewaniem musze skonstatować, iż 
nasze szczere i zgodne usiłowania nie przy
niosły zamierzonego rezultatu i że propozy
cje  nasze, niemniej umiarkowana polityka 
Rossyi i wzniosły a stały cel jej pokojowych 
tendencji zostały zapoznane i źle zrozumia
ne. Mocarstwa w swym charakterze gw aran
cyjnym działając wedle swego przekonania., 
uczyniły wszystko, co było potrzebnem i mo- 
żliwem dla utrzymania pokoju euro 
i dla oznaczenia T u rc ji sposobu postępowa
n i a , który jedynie mógł się równocześnie 
przyczynić do zachowania jej integralności.

b
ra-w  ................... i i  1  U L  l Y t l l l  1 1  Ol i u r

czej —  z picniądzm i angielskiem i; my z tego 
powodu potępiać ich nie bedziem. B io rąc
rzecz z 
na nich

p o
1 o r ty ;

inne propozy
c je  jednogłośnie odrzuciła. Po słowach tych
przedłożył Savfet basza protokół z posiedze- r.mora; tj- j  • • ■ - -nia W ielkiej Rady i tak dalej m ó w ił: W każ
dym jednak razie wyraża rząd cesarski po
dziękowanie zaprzyjaźnionym mocarstwom, 
za usiłowania podjęte około pacylikacyi wzbu
rzonych prowincyj i za troskę o dobrobyt 
państwa i 0 polepszenie losu luclów ottomań- 
f t e P#S  ^ m d . p o s t a w i ł  sobie za 
swych ludów, więc też 
karnej rcorganizaeyi

{11T '■ -

to polepszenie losu
przJstąp ił do rady- 

yystemu rządowego' a... .. i  uttuo w ego llprzekonany, ze nowe instjrtuc-ye doprowadzą 
do zamierzonego rezultatu, ponawia przez 
swych pełnomocników, to oficjalne 
nie, iż całkowi'-'17' 7  ----- ! zapewnjo-i szczerze przeprowadzi 
konstytucję. Savfet basza zakończył swą mo
wę oświadczeniem, iż rząd cesarski, powo
dując się duchem pojednawczym, gotów jest 
nadal toczyć rokowania nad innerai propozy-
cyami, na które w w s7U,', ;" n-

bedziem. Biorąc 
wyższego stanowiska, niespada za to 
niesława, bo „ludzie przejrzeli dziś 

rozumowo i stawiają pracę i ośw ia tę  wyżej 
nad wojowniczość i siłę." Dziwnie brzmi 
twierdzenie takie  w ustach rossyjskiego organu, 
takie lekceważenie tryumfu siły wojennej 
ze strony, która właśnie na tej sile materyal- 
nej opiera główny ty tu ł swego znaczenia w 
Europie. Ale twierdzenie to nie jest rzucone 

celu, a celem tym wykazaćbez J JŁŁlZiUiC' , że Serbia, 
wszystko jedno czy zwycięska czy zwyciężona, 
niczem nie jest bez Rossyi. „Bez 
mówią Pet. W ied. Serbia 
da. Tylko ścisły związek z 
dać Serbii znaczenia,

niczem u.<- ^--“-71. „Bez Rossyi,
pomyśleć się nie 
Rossyą może na-

 ......  Serbia jako państwo
jest tylko następstwem  politycznego wzrostu 
Rossyi na północnym wschodzie Europy. 
Gdyby w Europie nie było powstało potężne 
państwo słowiańskie, nie byłoby nad Duna
jem  małego państewka serbskiego, 
czytać o powodzeniach Jerzego 
Miłosza Obrenowieza nad >-gv Czarnego 

Turkam i, ale

Możemy 
i

me
możemy zapom nieć, że światło księżyca jest 

hl«fcl.-m— ....... Bez Rossyi,

, — »w is w zasadzie już się zgodził. 
Co się tyczy ustanowienia komisyi nadzor
czej, to W. Porta życzyłaby sobie widzieć w 
jej miejscu komisye pozostające pod przewo
dnictwem urzędników +------1 'tureckich. Na słowa 
te odpowiedział pierwszy w imieniu pełno
mocników europejskich generał l g n a t i e w .  
Przemówienie pełnomocnika rossyjskiego po
dajemy w osobnym artykule. Po Ignatiewie 
zabrał głos markiz Salisbury, aby oświadczyć, 

oświadczeniu uezynionem przez Bafvo- 
już żadnych podstaw do 

dalszej dyskusyi i że konfereneya tem samem 
jest rozwiązaną. „1 ,ja, powiedział w 
Salisbury, otrzymałem mnóstwo skarg 
tycyj od Greków, Armeńczyków i

Gazeta Lw owska z dnia 1 lutego

ta
po 
baszę,

końcu 
i pe-

uważazn 
d n ia  1

tylko odblaskiem słonecznego. nossyi,
powtarzają raz jeszcze Piet. Wied. nie byłoby 
Serbii, polityczne oswobodzenie Słowian nad-' 
dimajskieh było możliwein tylko przy dła
wieniu Osmanów przez Rossyę... T u rc ja  by
łaby niezawodnie dawno już zgładziła Serbie 
r\  powierzchni św ia ta , gdyby mogła rządzić 
się po swojem u.“

Na co organ rossyjski wytacza te wszyst
kie arginnenta, które dawno już przeszły w 
krew wszystkim Rossyanom? Nie chodzi tu 
widocznie o przekonanie Rossyan. Chodzi tu
0 Serbów. Piet. W ied. same to wypowiadają: 
„Mryjaśnienie prawdziwych stosunków mie
dzy Rossyą a Serbią bardzo potrzebno w obe
cnej chwili. Czytając pojedynczo telegramy
1 artykuły możnaby mniemać, że Serbia 
gniewa sie. na Rossyę. „Rossya wciągnę-a 
nas w wojnę, pozwoliła s p u s t o s z y ć  nasze 1 
w ineye, i zniweczyć naszą armię q0‘u:„ 
głosy dochodzą z Belgradu. Ale coz Seibia 
pocznie, kiedy ma ty lko  jednę diogę a 0^  
tą  współdziałanie z Rossyą. Mogą Ane  y 
przeciągać na swą stronę pewne wmstwy 
serbskiego narodu, ale me odwiodą od Rossyi 
ludu prawosławnego i przywiązanego clo swej ■ 
protektorki. Serbowie i Bułgarzy będą brać 
angielskie złoto, ale gdy rzecz dojdzie do tego, 
z kim zawrzeć przymierze, po czyjej stronie 
stanąć —  decyzya “ nie może być wątpliwą, j 
Losj7 Serbii —  są losami Rossyi."

Nie zazdrościmy S erbom  tego protekcyj
nego tonu, z jakim icli traktuje lada dziennik
rossyjski.

]\u tn  nie chciała pójść tą drogą. Uwiedzio
na dem onstracjam i patryotycznemi. które by
ły płodem burzliwego fermentu, a które m i
mo pewnego blasku były niebezpieeznemi i 
pozbawionemi wszelkiej podstawy, dała Por
ta na szczere i zgodne życzenia Europy od
mowną odpowiedź. Naruszając przez to swe 
dobre stosunki z innemi mocarstwami, szko
dzi T urcja własnym interesom i naraża się. 
jak to na przedostatniem posiedzeniu zauwa
ży! markiz Salisbury. na utratę prawa odwo
łania się do pomocy mocarstw i na utratę 
błogich skutków wypływających z gwaian- 
cy.| uzyskanych wskutek traktatów." Nadto 
...aga. Porta na. się odpowiedzialność za na
stępstwa jakie z takiego kroku wyniknąć 
mogą. Dla tego tez pospieszam z oświadcze
niem. iż w razie, gdyby wskutek zerwania tych 
rokowań pokojowych na nowo. na złość Eu
ropie rozpoczętą została wojna z Serbią i/ 
Czarnogórą, albo, gdyby choć w czemkolwłek 
zagrożonem zostało bezpieczeństwo chrześci
jan bądź to w m iastach, bądź też wewnątrz 
kraju lub w miastach morskich, rząd mój 
uważałby to za krok mający Europę pobu
dzić do wojny. Uważam za stosowne, dodać 
.leszcze kilka. uwag. Nie życząc sobie oddali 
się od litery propozycji angielskich, zanie
chaliśmy dyskussyi nad takieini kwestyami 
które z celem, jaki sobie konfereneya wy
tknęła^ nie pozostają w bezpośredniej sty- 

Podczas gdy “urzędnicy tureccy urzą
dzali dem onstracje za utrzymaniem status qno, 
pełnomocnicy europejscy’ otrzymali wielką 
liczbę petycyj i nmmoryalow. Petenci ci pro
sili konferencję, aby się starała zbadać po
łożenie ch rześc ijan . którzy zamieszkują pro
ce incye. nie wymienione w programie angiel
skim.  Przede wszy st kiem Tesalezyey i Epiro- 
cj uskarżali się na ucisk. Kreteńczycy starali 
się wykazać liczne braki ustawy organizacyj
nej. nadanej wyspie i złą wolę urzędników 
tureckiej) przy przeprowadzeniu tej ustawy 
Jakkolwiek nie było o kwestyaeh tych dys
kussyi . to nie można jeszcze z tego wnosić, 
że pomijamy je  milczeniem. Ponieważ rządy 
nasze przejęte są pragnieniem utrzymania 
pokoju na wschodzie, więc zwracamy prze 
dewszystkiem uwagę W. Portjr pa p ło żen ie  
chrześcijan państwa oftomaiislujgm i przypo
minamy . że trzeba przedsięwziął skuteczne 
środki, aby oszczędzić IndiffffscT powtórzę 
nia się. owych tragicznych wypadków, które 
wywołały oburzenie w całym cywilizowanym 
świecie . i to bez czekania na owe cudowne 
rezultaty konstytucji, która co dopiero wy
gotowana, nawet wtenczas, gdyby była do
skonałą. dopiero w dalekiej przyszłości przy
nieść może owoce, 
mose w wiać sądu o

interesie, bez straty czasu, poczynić potrzebne 
kroki, aby uregulować to, co mają otrzymać 
wierzyciele T urcji, To jedynie mieli na oku 
pełnomocnicy, w nosząc. aby połowa docho
dów z prowincyj wpływała do cesarsko-ot- 
tomańskiego banku, celem zabezpieczenia in
teresów właścicieli ottomańskich tytułów dłu
żnych. Ponieważ zaś Porta odrzuciła te pro
pozycję. więc rząd otfomnńsfci chcąc spra
wiedliwości uczynić zadość, powinien w tej 
spiawie jaknąjprędzoj potrzebne poczynić 
kroki. W końcu wyrażam następujące życze
nie: Oby doradzcy sułtańsey, którzy swym 
wpływem wywieranym ua opinię publiczną, 
spowodowali zerwanie rokowali i sprowadzili 
taki rezultat, nie żałowali później tego i nie 
opłakiwali kiedyś nieszczęsnych następstw, 
mogących wypłynąć z zmiany obecnego stanu 
rzeczy, który określał warunki bytu państwa 
ottomańskiego wśród „europejskiego koncer
tu" i gwarantował jego niezależność.

K R O N I K A

ocenie, 
iż ogłoszenie 

przep isom  %at- 
nnu cesarskie-

1877.

Do obecnej chwili nic 
w artości tej ko n s tv tv c y i ,  

potrzeba- jeszcze ogłosić kilka ustaw, aby 
konstytucję tę módz należycie ocenić. W  Jta- 
żdym raz ie  ze względu na to, 
tej konstytucji sp rzeciw ia  sie j
ti-hnmc<yu»i z r. 1856. i lennu 
go z 12 grudnia 1875, i żo narusza f.iaktaty 
zawarte z Europą, zwracam uwagę W. Por
ty na to. że powinna się wystrzegać te«'o 
naruszania traktatów. Przedewszystkiem zaś 
zwracam szczególniejszą uwagę na praw a i 
przywileje gmin chrześcijańskich. głównie 
zaś na prawa przysługujące chrześcijańskim 
naczelnikom. Wszystkie *te prawa i przywi
leje nie powinny być w niczem naruszone. 
Istnieje jeszcze inna kw estya. która również 
zasługuje na uwagę Porty. Rząd turecki zje
dnawszy sobie zaufanie kapitalistów europej
skich. pozaciągał pożyczki wynoszące miliar
dy franków. ‘ Uchwała powzięta niedawno 
przez Porię zdaje się potwierdzać zobowią
zania. jakie ma państwo względem swych 
wierzycieli; mimo to położenie ostatnich by
najmniej się nie zmieniło. Dla tego oświad
czamy, że Porta musi koniecznie w własnym

—  M ianowania w arm ii. Emery
towany pułkownik Adolf Wi s ł o c k i  przeniesio
ny w etat nieczynnej landwery, mianowicie do 
szwadronu ułanów landwery nr. 11.

Mianowani w etacie nieczynnej landwery 
porucznikami: Adolf Fe i t  w Wiedniu, w lul
ko wińskiem batalionie landwery nr. 76 w 
Kocmaniu: Józef Gratz. er  w Hietzing, w e- 
widencyi galicyjskiego batalionu landw. nr. 57 
w Sanoku.

Lekarzam i batalionow ym i z rangą starszych 
lekarzy i charakterem  poruczników m ianowani 
w etacie nieczynnej landw ery doktorowie medy
cyny i ch iru rg ii: G ustaw  H a m m e  r s c .h la g  z 
K o lin a , w galicyjskiem  batalionie landw ery 
nr. 52 w Krakowie i A lbin P a d a ł e w s k i  w 
Z aleszczykach, w galicyjskim  batal. land. nr. 
56 w Sanoku ; zaś lekarzam i assysten tam i z 
charakterem  podporuczników: lekarz miejski i
sądowy Ignacy M a r k e t  w  Zuraw nie , w ga 
iicyjskieiu batalionie landw ery nr. 55 w R ze
szowie i ch iru rg  landw erzysta pieszy .Józef 
D i i e k s t e i n  z P u t i l l i , w  bukow ińskim  bat. 
landw. nr. 77 w Ozerniowcach.

Zuchw ałego w w ysokim  sto
pn iu  rabunku dokonano wczoraj -w rm- 

w nowowystawionej kamieniej 
przy ulicy „Objazd" na przedmieściu Żółkiew
skim. Pierwszą wiadomość o tym wypadku 0- 
trzymała e.-k. Dyrekcya policyi od właściciela 
tej kamienicy, p. Topolnickiego, już po upływie 
czterech godzin po dokonaniu rozboju. Komi
sarz policyi p. Meidinger z przybraniem straży 
policyjnej udał się natychmiast na miejsce czy
nu i sprawdził następujący wypadek: Do ka
mienicy p. Topolnickiego sprowadziła się wczo
raj z domu pod I. 27 przy ulicy Zamarstynow- 
skiej Amalia Knisch, 84-letnia staruszka, wdo
wa po -er—kr cyrkularnym sekretarzu, żyjąca sa
ma bez sługi. 0 zmroku około godziny piątej 
wieczór przyszedł do jej pomieszkania młody 
mężczyzna, mogący liczyć około 30 lat, średnie
go wzrostu, pociągłej twarzy, ciemno - blond 
włosów, w ciemnem ubraniu, i oświadczył, że 
ma staruszce wręczyć list od p. Najsarekowej, 
od której się ona tego samego dnia wyprowa
dziła. Zaledwie Amalia K. odebrała list z rąk 
nieznajomego, zamknął tenże w tej samej chwi
li drzwi pokoju z wewnątrz na klucz, który był 
w drzwiach i pochwycił staruszkę za gardło z 
okrzykiem: „Jestem zbój z Hołoska, pokaż pie
niądze.!" Zalękniona Amalia K. udała się z ra
busiem do drugiego pokoju i pootwierała wszyst
kie szufladki, które jej zbrodniarz wskazał. W 
jednej z szufladek, gdzie schowane były pienią
dze, wyjął 61 zł. w banknotach nowych po 5
i 1 zł. odrzucając na bok znalezione tamże 0- 
bligacyc w sumie 5000 zł. Potem zabrał pięć 
damskich koszul, dwie poszewki, jedną stołową 
łyżkę, trzy łyżeczki od kawy, chochelkę i sit
ko, wszystko z chińskiego srebra, tudzież po
chwycił 1 zł. 60 et. drobnemi pieniądzmi, któ
re leżały na komodzie. Uchodząc z pomieszka
nia wyjął klucz ze drzwi i zamknął staruszkę 

zewnątrz pozostawiając klucz we drzwiach. 
Po upływie dopiero czterech godzin nadszedł 
gospodarz domu do staruszki, mając z nia co 
do najmu pomieszkania ostatecznie" się zgodzić 
i jemu pierwszemu chora z przestrachu o ca 
łem zdarzeniu opowiedziała. Za niewiadomym 
sprawcą, obznajomionym widocznie ze stosunka-

jak najrozleglejszemi obrabowanej, zarządzono 
poszukiwania.

V  —  O p e r a  O r o s s m a i i i i a  Duch  
Wojewody, po raz pierwszy przedstawiona w 

operze komicznej wiedeńskiej w niedzielę, bar
dzo się podobała publiczności wiedeńskiej.

— m iejsce w y k o p a lisk  dra
Schliemanna w Mykcnie, wysłał rząd angielski 
archeologów pp. Newtona 
go i Percy’ego, kustos
Acndciny, w celu dokładnego zbadania ......
śoi i autentyczności wykopanych zabytków sla-
rogreekieh.

— S k r /y n k ę  z ak tam i ilyplo-
m atyczn cm i. adresowaną do rossyjskiej
ambasady w Rzymie, a zgubioną przed dwoma
tygodniami w Wiedniu, znalazła pewna pani i
złożyła 11 p. Nowikowa, ambasadora rossyjskiego 
w Wiedniu.

z muzeum brytyjskie- 
sza mennicy, jak donosi 

warto-
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-— W y p a d k i  k o l e j o w e .  Na drodze 

żelaznej Fastowskiej za Kijowem dnia 13 sty
cznia pociąg towarowy wypadł z szyn i spadł 
z nasypu. W wypadku tym stracili życie po
mocnik maszynisty i podoficer; ranni nadkon- 
duktor i dwaj posługacze. —  Wypadek na sta- 
cyi Oeventrop, o którym donosiliśmy przed kil
koma dniami, spowodowany był złem ustawie
niem zwrotnicy. Dwaj hamownicy i jadąca na 
lokomotywie dziewczyna, utracili życie na miej
scu, maszynista i jeden z hamowników ponieśli 
bardzo ciężkie, urzędnik pocztowy i dwaj ze 
służby pociągowej mniej ciężkie, a dziewięciu 
podróżnych bądź ciężkie, bądź lekkie skale
czenia.

—  P a n  L u d w ik  J c n ik c  zasłużony 
redaktor warszawskiego Tygodnika Iilustrowa- 
nego, w roku bieżącym kończy 25 lat zawodu 
redaktorskiego.

—  P otw orn y zbrodniarz, które
go przed kilkoma dniami sąd wiedeński za 
matkobójstwo rozmyślne skazał na karę śmierci 
przez powieszenie, Kaimund Hackler, nie został 
przez trybunał polecony łasce monarszej. Za
chowanie się Hacklera podczas ostatecznej roz
prawy przed sądem nacechowane było istotnie 
tak zimnym cynizmem, że pojąć trudno, jak 
może istota ludzka do tego stopnia wyzuć sie 
z szlachetniejszego swego pierwiastku. Dreszcz 
zimny przejmuje czytającego zeznania mordercy 
co do sposobu, w jaki zamordował rodzoną mat
kę staruszkę i co do noclegów jakie przez parę 
dni po morderstwie odbywał na łóżku, pod któ- 
rem leżał trup matki!

—  ■Utołęfo-ie Pruski Za
rząd wojskowy przysłał niedawno do Warszawy 
na" zamówienie rossyjskiego ministerstwa wojny 
400 gołębi pocztowych, już wypróbowanych w 
służbie polowej. Drugi podobny transport ocze
kiwany jest w Warszawie.

—■ B o  k ró la  K afrów  Sekokeni, 
wojującego od dłuższego czasu z rzeczpospolitą 
Transwaalijską w południowej Afryce, rząd o- 
statniej, według dzienników londyńskich, wysłał 
w celu zawiązania rokowań pokojowych missyo- 
narza księdza Miorzeńskiego.

— O nadzw yczaj zuchw ałej 
k rad zieży  opowiadają dzienniki stambulskie.- 
W nocy na 18go b. m. złoczyńcy w sposób, 
zdradzający wielkie wyrafinowanie zarówno jak 
zuchwałości, dostali się do magazynu pewnego 
nadwornego dostawcy, Ormianina, w pobliżu 
bramy ogrodowej przy Dołma Bakcze i obłowi
li sie tam potężnie. Z przeprowadzonego przez 
polioyę śledztwa okazało się, że złodzieje pod 
pozorem założenia kantoru wekslarskiego wyna
jęli w sąsiednim domu, o ścianę tylko od owe
go maąazynu, pokój, w którym za dnia przyj
mowali zgłaszających się w celu wymiany mo
net, po nocach zaś przebijali mur 6 stóp gru
by, dzielący ich od kantoru bogatego Ormiani
na, co im s;ę po jakimś czasie szczęśliwie po
wiodło. Uwinąwszy sio więc z tą robotą weszli 
nocą do sklepu Ormianina, rozbili z czterech 
stojących tam kas żelaznych dwie, i zrabowali 
z nich krocie tysięcy złr., gdyż około 30.000 
lirów tureckich w złocic, banknotach i koszto
wnościach. Ułatwiła im w wysokim stopniu za
danie okoliczność, że nieopatrzny kupiec nie po
zostawił w sklepie na noc strażnika, jak tojest 
zwyczajem w Konstantynopolu, Bałacie i Perze, 
gdzie na czujność policyi wcale się spuścić nie 
można. Dotychczas złoczyńców nie wyśledzono, 
nasuwa się tylko przypuszczenie, że są to ci 
sami, którzy przed kilkoma miesiącami podobną 
sztuczkę złodziejską wykonali w Perze. Spra
wdzono także, iż tym razem, ze strony niewia
domo jeszcze jakiej, doznali w chwili rabunku 
przeszkody, ponieważ dwóch kas nie tknęli wca
le, a nadto widocznie w pospiechu nie mogli 
zabrać z sobą narzędzi złodziejskich, które obok 
rozbitych kas znaleziono na ziemi.

y- -— U suw ająca się  góra pod Stein-
/  briick ciągle jeszcze zagraża katastrofą, a w 

dniu 26" stycznia usunęła się z niej znowu 
V ziemia objemności 95.480 metr. kubicznych.

—  O r y g i n i i l H C  s a m o b ó j s t w o .  
/  W m. Yasarhely obwiesił sie w ostatnich dniach 
\  muzykant Paweł Albert— na swym instrumencie 
\  kontrabasowym.

—  B itw a pod  B a sch e l. Historya 
nic wprawdzie jeszcze nie wie o tej bitwie, fa
ktem jest jednak, iż stoczoną ona została dnia 
24 stycznia wieczorem z okazyi „wesela11 w Ba- 
sohel, pod Krainburgiem. Czterdziestu parobków 
sąsiedniej miejscowości Yellacli, wyzwało na rę
kę całą młodzież Baschelu , i w bitwie, która 
dłuższy ezas trwała, dwóch chłopaków vellach- 
skich zginęło na miejscu, czterech odniosło cię
żkie skaleczenia, a wielu —  guzy.

•— U oeclc szk o ck iem u  Burnso
wi wzniesiono w tych dniach w G lasgowie wśród 
wielkich uroczystości i przy udziale 100.000 
osób wspaniały pomnik bronzowy, wykonany z 
funduszu składkowego.

— Wj pow odu p ossla ltów  o oszu
stwa uwieziono w Berlinie Emeryka hr. Leinin- 
gen-Westorburg, człowieka od dawna znanego z 
lekkomyślności.

— 5ia w ystaw ie sz tu k  p ię k 
n y ch  w wiedeńskim Kunstverein, w bieżącym 
miesiącu wystawioną będzie Grottgera L itua -  
nia  oraz inne oryginalne kartony nieśmiertel
nego mistrza, które zarządowi wystawy przesłał 
Włodzimierz hr. Dzieduszycki. Twórca „Żywych 
pochodni Nerona, 11 Henryk Siemiradzki, wystawił 
już tamże trzy swoje kompozycje, a zapowie

dział wielki obraz „Sprzedaż amuletów11, który 
był na wystawie powszechnej w Filadelfii.

— W onne georg in ie . Paryska A- 
kademia otrzymała w tych dniach od pewnego 
ogrodnika telegraficzne doniesienie, że powiódł 
mu się nadzwyczaj sztuczny eksperyment hodo
wlany, dzięki któremu można hodować wonie
jące georginie.

G O S P O D A R ST W O  I H A N D E L
Z u b o ż e n i e  k r a j u .

XI.
(K )  Dotychczasowe nasze uwagi o zubo

żeniu Kiiyu odnosiły się wyłącznie do sto
sunków ludności wiejskiej i prawie nigdzie 
nie przekraczały zakresu życia wieśniaka. Cho
ciaż jednak tylokrotnie sprawdziliśmy brak u 
nas inieyatywy do rozwoju spraw kultury 
krajowej, to przecież nie można powiedzieć 
aby chłop nasz znajdował się w nędzy. Acz
kolwiek ziemia zanadto rozdrobniona, to prze
cież ludności bez ziemi jest jeszcze bardzo 
niewiele, a posiadanie nawet chałupy daje 
już wieśniakowi punkt oparcia i stawia go w 
pomyślniejszem położeniu od robotników miej
skich. To też nędza na wsi zdarza się wyjątko
wo, tak pod względem liczby ofiar, jak i 
czasu trwania. Dotyka ona niezbyt wielkiej 
liczby ludzi i wraca peryodycznie, ale nie 
trwa przez cały rok. Bieda nawiedza chatę 
wieśniaka bądź na przednówku, bądź sku
tkiem wielkiego nieurodzaju, lub wylewów, i 
w ogóle działania sił wyższych a kończy się 
wraz z ustaniem  przemijających skutków. Nie
bezpieczeństwo wywłaszczenia i następnie sta
łej nędzy, pojawia się sporadycznie i chociaż 
wymaga wielkiej baczności, przecież jeszcze 
nie doprowadziło ludu do stanu rozpaczli
wego.

Zanim przejdziemy do kilku uwag ogól
nych we względzie zubożenia kraju, wypada 
nam przenieść sie na inny punkt widzenia, 
aby nakreślić kilka rysów prawdziwej nędzy 
w naszym kraju, nędzy dotykającej ludności 
stale i sprowadzającej na kraj wielkie nie
szczęścia, chociaż może mniej zwracającej 
uwagi. Nędza ta gnieździ się w miastach i 
miasteczkach naszych , rzadko kiedy zawita 
do wsi, a nie widzimy jej z dwóch powo
dów;  raz, że ulega jej warstwa ludności której 
stosunki mało nam są znane, a powtóre, że 
wiedzeni uprzedzeniem znać tych stosunków 
nie mamy ochoty. A jednak nędza prawdzi
wa bywa u n as  p raw ie  w y łączn ie  pom iędzy  
ludnością żydowską.

Żyd ma wprawdzie pozornie trochę wię
cej potrzeb do zaspokojenia od chłopa; ma 
on wygodniejsze mieszkanie, ubiera się wię
cej odpowiednio do pory roku i klimatu na
szego, używa częściej obuwia, zakrywa szyję 
i p ie rs i; używa spoczynku na wygodniejszem 
posłaniu i lepiej od zimna zaopatrzony, wre
szcie nawet żyje lepiej , bo częściej spotyka 
się z .mięsem, który nasz chłop w wielu stro
nach ina tylko parę razy do roku na wielkie 
święta. Często jednak pozory mylą i ten żyd. 
który oszukuje wielu, najwięcej jeszcze okpi- 
wa siebie i swą rodzinę, wreszcie swego ko
nia będącego główną podstawą jego bytu. 
Żywi się on nędznie paroma główkami cebuli 
z chlebem; sobie i swoim daje za mało na 
życie, a wymaga wielkiej pracy, ciągłej czyn
ności i zajęcia. Nędzny też żywot prowadzi, 
chociaż za groszem ciągle goni i nie prze
biera w sposobach zysku. Na wsi rzadko kiedy 
doznaje niepowodzenia, ale w miastach trw o
ni czas nie znajdując środków wyżywienia 
się. Mimo pozornej czynności i mimo ruchli
wości umysłu prowadzi życie próżniacze, wy
czekując na mały zarobek , a nie pracując 
stale. Jakkolwiek dawniej odpychany i bar
dziej jeszcze spychany wszędzie, żyd potrafił 
opanować u nas handel; ale właśnie ta w y
łączność zajmująca więcej o só b , aniżeli wy
maga potrzeba, sprowadza fatalne dla tego 
plemienia następstwa.

Wielu już i od dawna oceniało to poło
żenie, i stąd powstały pomysły osadzania ży
dów na roli, które gdzieniegdzie doprowadzi
ły do osad wiejskich żydowskich jak n. p. 
wieś Jeziorany pod Dubnem  na W ołyniu, 
ale nigdy nie mogły nabrać powszechniejsze
go znaczenia. Obecnie żydzi widzą dla siebie 
korzyść z wynoszenia się na wieś, ale nie dla 
pracy rolnej, gdyż dalej prowadzą tam życic 
handlarzy, narażając się na ciężkie zarzuty 
pod względem rzetelności i na przykrą nie
chęć ludu wiejskiego.

Tak się dzieje pow szechnie, nie bacząc 
na w yją tk i; narzekania są wielkie i po wię
kszej części uzasadnione; ale i tu jak w tylu 
innych razach , nie widzimy ze strony społe
czeństwa dość zajęcia się, celem wyszukania 
środków do usunięcia dostrzeżonych niedo
statków.

Jeżeli zajęcia rolne nie zdają się odpo
wiadać usposobieniu ludności izraelickiej, to 
należałoby przedsięwziąć poszukiwania w in
nym  kierunku. W ziąwszy więc do pomocy 
znakomitszych znawców stosunków żydow
skich, możnaby w różnych miejscach wyna

leźć te rodzaje zajęć, któreby mogły mieć 
powodzenie u tej ludności. Zastosowanie w ła
ściwych środków skłonienia ich do rzemiosł 
lub rękodzieł, w ogóle do zatrudnień odpo
wiednich ich zdolności i skłonnościom, odwio
dłoby niewątpliwie znaczną część żydów od 
zajęć handlowych, mianowicie zaś od faktor- 
stwa i t. p. próżmaczych sposobów życia, 
które nieraz przez nędzę prowadzą do oszustw 
i gorszych zbrodni.

Z drugiej strony dziwić się trzeba, że 
w kraju w którym  prócz chrześcian tak wiei- 
ka liczba żydów wyłącznie zajmuje się han
dlem. nie posiadamy ani jednej wyższej szkoły 
handlowej, a naw et rzec można, nie posia
damy żadnej szkoły tego rodzaju. Gdyby po
między ludnością naszą panowały zdrowe w y
obrażenia i o potrzebach i korzyściach handlu 
gdyby panowała znajomość prowadzenia han
dlu, znajomość towarów i warunków handlu, 
można*-być pew nym , żeby te wiadomości 
wkrótce oddziałać musiały na stosunki han
dlowe i wprowadziłyby do nich więcej rze
telności i prawdy, będących podstawą istotnie 
handlowego życia. To samo budząc zaufanie 
do naszych handlarzy, odwiodłoby od tego 
zawodu cały zastęp ludzi niewłaściwie odda
jących mu się teraz. Ezeczywiśeie, przy tak 
iieznem pośrednictwie, handlarz musi sobie 

ma swe usługi liczyć wysokie bardzo zyski, 
bo przy małej ilości interesów, dopiero bar
dzo i nadm iernie wysoki procent, daje spo
sób do życia. Pośrednictwo też handlowe 
jest u nas drogie, chociaż pośrednikom przy
nosi bardzo mała korzyść. Gdyby założenie 
szkoły handlowej zeszło się z in icjatyw ą 
przemysłową, czy inną, któraby dawała w ła
ściwy dla żydowskiej ludności odpływ, celem 
porzucenia tak mało zyskownych zajęć faktor- 
stwa handlow ego; w takim razie możnaby 
mieć nadzieję osiągnięcia podwójnego celu i 
ludność żydowska dałaby sie wydobyć z nę
dzy, a ludność innych wyznań przestałaby 
być wyzyskiwaną i nie popadałaby w nędzę. 
Nie, potrzeba zaś dodawać, że przez pozyska
nie rąk do pracy, a jeszcze więcej przez roz
budzenie rzetelności i zaufania do naszego 
handlu, moglibyśmy zająć wcale poważne sta
nowisko w międzynarodowych stosunkach 
handlowych. Położenie naszej prowincyi na
daje się wybornie do pośrednictwa handlo
wego pomiędzy wschodem i zachodem, a ko
rzystalibyśmy więcej z tego położenia, gdyby 
nasze stosunki handlowe nie odstręczały od 
bezpośrednich z nami związków. Jeśliby więc, 
pod względem rzetelności w handlu zaszła 
przemiana na naszą korzyść, tobyśmy należne 
miejsce feajęli f iu ru c h u  ekonomicznym miro- 
p e js k im ,  a  d o b r o b y t  k ra ju  c ią g u n ł liy  s ta rł 
uiezmierjio zyski. Nie insifo w prawdzie - m iy c 11
czynników byłoby tu w grze, bo wiemy jak 
nasz handel uciskają taryfy kolejowe wymie
rzone na szkodę Galicji, i inne niedostatki, 
alo sądzimy, że na pierwszym pianie położyć 
wypada powyżej określone stosunki. One to 
sprowadzają za sobą następstwa odbijające się, 
tak groźnie na ekonomicznym stanie naszej 
prow incji.

OSTATIIA POCZTA

K o n f e r e n c y a  m i n i s t e r y a l n a  w 
kwestyi bankowej, zapowiedziana na d. 30 
z. m nie odbyła się. Termin zebrania się 
tej konferoncyi nie jest wiadomy.

O r o k o w a n i a c 11 m i ę d z y P o r t a  a 
S e r b i ą  i C z a r n o g ó r ą  dowiaduje sie Presse 
następujących szczegółów: Książę M i l a n
otrzymawszy zaproszenie W. W ezyra do roz
poczęcia układów pokojowych, polecił swemu 
agentowi dyplom atyPuem u w W iedniu dr. 
Z u k i c z o w i ,  aby przez posła tureckiego w 
W iedniu, A le k  o baszę, zawiadomił Portę o 
przyjęciu tej propozycji, a równocześnie za
pytał, na jakich podstawach Porta zamierza 
prowadzić, te rokowania. Na to nadeszła 30 
stycznia telegraficzna odpow iedź, że Porta 
akceptuje statum  quo antę bdlum  i zaprasza 
księcia serbskiego, aby przez pełnomocnika 
swego rozpoczął stanowcze rokowania poko- 
jowre z osobam i, które Porta wskaże jako 
swoich pełnomocników. Ponieważ ks. Mi l a n  
dotychczas nic na to nie zarządził, nie może 
być mowy ani o preliminaryach pokojowych, 
ani też o właściwych rokowaniach. Nie po
rozumiano się dotychczas ani co do osób, 
które z obu stron mają być delegowane, ani 
też co do miejsca rokowań; zdaje się wszakże, 
że pełnomocnikami będą A l e k o  V o g o r i d e s  
b a s z a  i dr. Zn  k i e  z, jako najodpowiedniej
sze osobistości, a W iedeń zostanie obrany ja 
ko miejsce narad. Głównym przedmiotem ro
kowań będzie zapewne kwestya zapłaty zale
głego haraczu i cwakuaeya terytoryum  do
tychczas obsadzonego przez Turków. O wa
runku, aby ks. M i l a n  udał sie do Stambułu, 
nie było dotychczas mowy, równic jak o 
kwestyi sprostowania granicy.

bo wziął udział w naradzie lnimstery&l*1®-!’ 
Prezes gabinetu Ko m u n d u r  os  miał P ry. - 
tej sposobności przedstawiać zamiary Ctr®^ 
w sposób niedwuznaczny i wskazywać & 
stępstwa, jakieby wypłynęły, gdyby tym lT  
czeniom nie stało się zadość. W  kołach t *  
dowyeh greckich twierdzą, że angielski 
stanu uznał przedstawienia rządu grecki®?*] 
za słuszne. Przybył do Aten także sir HefiO' 
E l l i o t ,  a gen. I g n a t i e w  i hr.  C h a u d ° r' 
d y  jest oczekiwany.

W edług doniesienia Pol. Cor. z PeteU' 
burga, generał I g n a t i e w  zatrzyma się t f ' I. 
ko jeden dzień w Kijowie, a ztam tąd posp*®' 
szy zaraz do stolicy, aby zdać sprawę z syk 
tuacyi w Turcyi -i rezultatów konferency1. 
Ten sam korespondent pisze, że z K a u k a' 
z u nadchodzą od kilku dni bardzo niepok0' 
jące wiadomości. Mnóstwo em issaryuszół 
reckich, przeważnie duchownych, przebieg'1 
kraj, każąc wszędzie „wojnę św iętą11 i buK ; 
przeciw rządowi. Między emisaryuszami " J  
się znajdować także "brat Szamyla, KsiU 
M a k o m .

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

,rą

Z A t e n  donoszą do Pol. Corr. 29 sty
cznia: S a l i s b u r y  w powrocie z Konstan
tynopola zatrzym ał się w Atenach, gdzie nie 
noTn/nir«.7.vł sta ł.vllrn n a  n r J u n n ^ T i i k r ó l a .

W i e d e ń ,  1 lutego. Presse doiU' 
si. że s e r b s k o - t u r e c k ie  rokowani*] 
p o k o jo w e  zostały chwilowo zawieś^0' 
ne, gdyż Porta do proponowanej ogól' 
nej podstawy przyszłego pokoju, t. j; 
do warunków traktatu p a ry sk ieg o 1 
status quo antę, dołącza jeszcze żądani*1 
gw arancyi, które m usiałaby dać Seu 
bia na zapewnienie, żs dotrzyma tra- 
ktatu pokojowego. Książę Milan i jeg'° 
gabinet uważają za rzecz niemożliwi 
w ydelegowanie pełnomocnika do i'0' 
kowań pokojowych w  całej formaJnoj 
ści, dopóki Porta jasno nie określi 
w ej żądanej gwarancyi.

Presse donosi, że R u m u n ia  po1*0' 
zumiała się już stanowczo z RoSS)r!ł 
o p r z e m a r sz  w ojsk . Z porożom1?' 
niem tern stało w  związku przesil®*1110 
gabinetu rumuńskiego. 'G dyb y R * J f  
zdecydowała się do akcyi wojfńlf*
u tw o rg y  -  ' PłoFf t sf l i j  Tf..
n n i ń s k i .

W iedeń, 1 lutego. (Tel. 
Dzienniki konstatują pom yślny pr?je* 
bieg k o u f e r e n c y i b a n k o w  ej. KvVe” 
stya ta ma być rozwiązaną stanovvez°’ 
bez uciekania się do prowizoryuni- _

Generalny konsul w  Bejrucie, Zw*e' 
d z i n e k  m ianowany gen. konsule1®1 
austr. w  Bukareszcie w miejsce bjfl-1 
Gal i cę ,  który obejmie agendy, Pr°' 
wadzono przedtem przez dzisiejszego 
wspólnego ministra skarbu w mini' 
sterstwio spraw zewnętrznych.

K o n s t a n t y n o p o l .  31 stycZ' 
nia. W edług pogłosek żąda Serbi*1 
zupełnego opuszczenia terrytoryuin 1 
odstąpienia Małego Zwornika. OzarnO'  
g ó r a  także stawi rozmaite żądani*]- 
Mimo to nie upada nadzieja, że przyj' 
dzie do porozumienia.

Zapewniają, że w  Hercegowinie 
przyszło do p o t y c z k i  z p o w s t a ń -  
c ami .

Ju ssu f-b asza  zamierza złożyć te' 
kę finansów. Sawa-basza (Grek) ma 
być m ianowany gubernatorem wilaje' 
tu greckiego.

I S z y m ,  1 lutego. P a p i e ż  wróc^ 
do zdrowia.

Ambasador austryacki, ITaymei'^  
przybył tu i odwiedził ministra spr^  
zewnętrznych. W ręczenie listów wi®' 
rzytelnycli nastąpi zaraz po powrocl<3 
króla z Neapolu.

W oźny tutejszego sądu doręczyć 
kardynałowi L e d ó c h o w  s k i o m u p1’11 
ski akt oskarżenia i cytacyę przed try
bunał poznański , przed którym km - 
dynał ma się usprawiedliwiać z 7,a'  
rzutu wykroczenia przeciw ustawom  
majowym.

M u k a r e s z t ,  1 lutego. Hr. H 
d o r dy  i Corti  przybyli tutaj wczoi J
w ieczói, . .

J o n  es cu  cofnął swoją dymisję.

Odpowiedzialny l-edaliktor Wł a d y s ł a w Łoziński -
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Spostraeienia meteorologiczne

z dnia 1 lutego 1877, godz. 7 rano.
Barometr 731'83mm. Psychrometr srichy — h'0o< 

Psychrometr wilgotny —5'30C. Prężność pary 2'Jnim. 
Wilgoć 93°/u. Zachmurzenie 10. W iatr SI.
Ozon 3. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 

Temperatura powietrza — 4°Rm.
Barometr idzie w górę.

Przyjechali d o  I -u o w a
Dnia 1 lutego 1877.

Hotel George’a.
.... Tp. M. Błażowski z Bohrowody. 0. Hónigsman 

‘ 'medrna, M. Lenartowicz z Horodenki.
Hotel Europejski.

, Pp. G. Ależani z Czerniowiec. E. Herz z Bu- 
aresztu. Z. Oieński z Wiktorów!!. F . Bogusz z Czer- 

mowiec. H. Sikora z Zborowa. W. Wszelaczyński z
Aopeezynieo.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemy
Lwów, dnia, 31 stycznia 1877.

-— ——  płacą żądają

1 .  L k e y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. p0 200 zł. m. k. s  
Kol. lwow.czer.-jas t)Af'  ’

Hotel Langa
Pp. A. Siegenfeld z Żółkwi.

Hotel Angielski.
Pp. F. Bartmański z Tadan. A. Koeiatkiewicz 

z Albinówki. L. Łopatyński z Piotrowa. A. Snntrzew- 
ski z Kobyle.

Hotel Krakowski.
Pp. M. Groblewski z Szczawna. F. Raciborski 

z Zamościa.
O d je c h a li  ze L w o w a

Pp. J . hr. Borkowski, do Rossy! J. Krasicki 
do Baolmrea. F. Frank do Naheazowa, E. Fuller do 
Rozdołu. K. Hubicki do Ożydowa. K. Wysocki do Hre- 
gorowa S. Zawalkiewiez do Lackiej woli.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
przychodzą do Lwowa.

K rakow a: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po
spieszny) ; o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po
ciąg mieszany)

. Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po-' 
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po
ciąg mieszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mieszany).

I  S ta n is ła w o w a : (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg nr 2); o godz. 8 min. 52 (pociąg

nr. 4);
Z Podwołoczysk: (na dworzec w Podzamczu): o go

dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o go
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mieszany);

Z Podw o ło czysk : (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy): o godz. 
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany).

Odchodzą ze Lwowa.
Do Krakowa; o godzinie 11 min. 3 przed północą (po

ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po
ciąg mieszany)

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po
spieszny); o godzinie 11 min. 2-5 wieczór (pociąg 
mieszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po

ciąg mieszany).
Do Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 6 mimit 5 

rano (pociąg nr. 1); o godz 5 minut 10 wieczór

(pociąg nr. 3).
Do Podwołoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 iiiinut 

4 wieczór (pociąg osobowy): o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mieszany).

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
C min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mieszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 20 we Lwowie.

płacą, żądają.

złr. et. złr. et.

Banku hip
Banku kredef i 200 *»• w- a. L Kledyt- gal. p0 200 zł. w. a.

Tow* za 100 zł.
edyt. galio. 5»/0 w. a, .

;; - „ f /„  „ .
Baliti, i"- ” o°/u okresowe p-r
L i ^  J U.p- Salie- « ° . 'V. a. 

ty dłużne g. Z. kr. wł. 6% w. a..
3 - L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. i

Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal. 
i Buków. 6°/0 los. w 15 lat. 

kr. m. 6°/0 w. a. w 15 lat. ,
» n 6°/0 w. a. w 30 lat.

T , 4 .  O h l i g i  za 100 zł.
Jndemniz. galic. 50/„ m. k. . . 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° „ w. a.

5 .  L o s y  Miasta Krakowa .
„ Stanisławowa

6. M onety.
Bukat holendevski .
Bukat cesarski . •
Kapoleondor . . • - , -
Półimperyał . ■ •
Rubel rossyjslu srebrny . . .

papierowy . .
100 marek niemieckich , . .
Srebro .........................................
Kupony w s r e b rz e .....................

205 25 
110 50 
211  —  

209 -

waluta austr.

207 50 
112 50 
215 — 
2 1 3 -

I t  u  r  s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
dnia 29 stycznia 1877.

1 . D ł u g  P a ń s t w a .
Jednolity dług Państwa w banknot.

m aj-listopad....................................
lu ty-sierpień ....................................

Jednolity dług Państwa w srebrze.
s ty c z e ń - l ip ie e ..........................
kwiecień-październ ile 

Losy z roku " orm *~ł ~

83 50 
76 75 
83 50 
86 35 
91 50

84 40 
77 75 
84 40 
87 35 
93 —

90 10 91 20

83 70 84 70
89 50 92 —

14 — 15 50
21 50 23 50

5 70 5 82
5 76 5 88
9 76 9 90
9 95 10 15
1 72 1 82
I 5 3 - 1 55—

60 - 6 1 -
114 50 116 50

61.90
62.—

62.10
62.20

67.90
67.90 

2 8 8 .-
286 — 288.— 
107.— 108 — 
113.25 113.50
121.50 121.75
134.50 135.— 
1 3 4 .-  134.50

21.50 22.50

140.Bp 141.—
98.50 98.75 
74.— 74.20

67.70
-paM U lcuim ........................  67 70
1839 c a łe ............................  286.
1839 piata cześć 4°/„ . . aoa

i. „ 1854 po"250 z łr.................
„ 1860 po 500 złr. 5%  . .
„ 1860 po 100 złr. 5°/„ . .
„ 1S64 (z premią) po 100 złr

» >’ 1864 „ po 50 złr
Renty Como po 42 lir. ans.
Listy zastaw, domen państw po i 20

złr. 5 % ............................  . . .
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5“/0 
Austr. renta zł. wolna od podatk. 40,/o

3. Obilgacye indemn. 5"/„ za 1ÓÓ złr.
Czech : .   100.50 101 50
Bukowiny . 81.50 82 —
Galicyi . ■ 83.75 84.50
Niższej Austryi . 100.75 101.25
Siedmiogrodu . ■ 71.30 71.80
Wegi e r ....................... , • - ■ 73.30 73 80

3. Inne pożyczki publiczne.
Galic. pożyczka krajowa z r. 1873 6%  . — .—

1- Lit cyc.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 77.25 77.75
Inst. kred. dla handlu po loo  xf  146.25 146.50
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 ■>! 700   7 0 5_
Gal. banku hip. po 200 złr. ' ' 70 _  _ _

Koi. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 
Lwow. Czerń. kolei po 200 zł. w. a. w sr. . 
Tow. koi. żel. państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. .
I. Kol. weg. gal. a 200 zł. w sr. . .

" 5 .  L i s t y  zast. losowane.
Ogólny -rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny, w7 15 1. 6°/0
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5%  w sr. 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6°/0 

,, ,, „ „ „ „ w 20 „ 7«/„
„ „ „ „ „ w 36 „ 5>/j

Gal. Tow. kred. w. a. po 4°/0 . . .
PO 5°/u . . .

„ „ „ „ po 5°/„.w 37 la
tach zw rotne 

Gai. banku hipot. po 6°/„ . . .
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/u . . .
Tow. kred. miejs. iw. w 15 i. wyl. po 6% . 

„ „ „ „ w 301. wyl. po 6°/„ .
Banku narodowego po 5%  . .
Weg. tow. ziem. po 5'/8°/i> 

po 5°/,

9 0 -  
105.- 

88. -  

97 — 
86.75 
76.50
83.25

83.25 
86 . -  

91.60 
8 1 .-

9 1 -
105.50

8 9 -  
98 — 
87.50 
77 — 
8 4 -

8 4 -
86.40
92.20
8 2 -

 ̂ n p0 50j~ " ...................80.— ™.“”
<i. O b l ig s i c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.). 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/0 w. a. . 07.— 67.2o

I S u  fcanku han&Aprz. a 200 zł. wpł. 40°/o 
Gal zakł kredyt, ziemski a 200 zł. . 
Banku narodowego a 600 złr. . . .
Kol Albrechta a  200 złr. w srebrze . 
Austr. tow. żeglugi par.po 500 z ł.m .k .. 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł m. k. 
Kol. Preszów-Tarn. (w. c.) a 200 zł, w sr.

[ Półn. kolej po 1000 z łr.....................

Tow. koi. żel. Preszów-Tarnów (w. cz.) .
a 300 zł. 5°/„ w srebr....................

Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . .
” u n 100 zł. w. a......................

Koi. gal. Km . Ludw. po 300 zł. 5%  .
” u u „ 11. emisyi . . ,
11 ” ” u IG- u", r - „ „ iv. „ . . ;

Kol. Lwow.-Czer -Jas. III. emis. a 300 
zł. 5°/0 w srebrze z r. 1865 

z r. 1867 
z r . 1868 
7 r. 1872 . . 

— Węg. gal. kol. a 200 zł. 5°/u w srebrze .
339 '.- 3 4 l '. -  ‘ 7 .  L o s y .
136 50 137.50 Inst. kred. dla band. i prz. po 100 zł. w. a

— —.— Clarego po 40 zł. m. k..........................
1807.— 1812— Tow .iegl.par.ua Bunajupo 100zt, 111.k

80. 
86.25

100.— 100.50 
94.50 95.50 

101.50 102.

Kegleviclia po 10 zł. 111. k..........................14.—
Losy miasta K ra k o w a ............................... 14.75
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k.........................
Fnndacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa .
Salma po 40 zł. m. k .........................
St. Genois po 40 zł. m. k .....................
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a.
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .

„ ,, „ 50 zł. 111. k. . . .
Waldsteina po 20 zł. m. k...................
Windisckgratza po 20 zł. m. k. . .

W e k s l e  (na 3 miesiące).
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . \  —.—
Berlin za 100 mark w. n p...  5-9.70
Frankfurt za 100 mark p .............59.70
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . 59.70
Londyn za 10 ft. szt..........................
Paryż za 100 fr..................................K u r s  2 L o tu .
Dukat cesarski men.................................5.80.—

„ pełnej wagi . . 5.80.—
K o ro n a ............................... . —
20-franków ka....................................  9.8050.
Rosyjski imperyał . . . .  . —
Talar związkowy............................... —.—
Srebro  115.50

8 2 7 .-  8 2 9 .-

99.
96 50 
94.75

77.25
77.50
68 .—

99.50
96.75 
95.15

77.75
77.75
65.50

63.75 64.-

162.75 163.25 
29.— 30.
94.75 95.25

22.50
23.75

59.85
59.85 
59.S5

122.80 123.— 
48.70 48.80

5 .8 1 .-  
5 81 —

9.81

115.75

Z  lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
T eleg ra fo w an y  k u rs  w iedeński 

31 stycznia 1877.
Jednolity d ług  państwa w banknotach . .

„ „ n w srebrze . . .
Losy pożyczki z roku 1860..........................
Akcye banku wiedeńskiego (ex d irideudej 

„ 11 kredytowego bez kuponu
Londyn 10 funtów szterlingów
Srebro . . .  ................................
'Napoleondor...............................................
Bukat cesarski men. . ............................
100 m a r e k ....................................................
ltenty w złocie

złr. jot. 
62)K>~ 
68,15

83ól — 
148 70 
12265 
115 50 

979 
580 

60125 
74,70

(469 2— 8) E d y t
L. 65302 C. k.sąd krajowy we liwowie 

oznajmia niniejszem, z życia i 
niewiadomej Maryi z Dunikowskie Y  
wej że uchw ała z 6 lutego 1S7B 1. L- 4390 
0 extabulacyę praw dzierżawny ,
sum z dóbr Marcinkowice dla mej kuratoio 
wi adwokatowi Dr. Krattorowi z zasty  s 
wem adwokata Dr. Góreckiego douczona 
dostała, .

Lwów dnia 2 grudnia lo io .
(525 8— 8) E  d y k t .

L. 27045. C .  k. wyższy s a d  krajowy we 
Dwowie podaje do w iadom ości, że w sk u te '  
odyktu tutejszosadowego z dnia 2 listopaca 
1875 r. 1. 2227 i  otwarto nowe księgi g run
tow e:

I. Dla majętności tabularnych a) l J° d -  
liski m ałe i b j W ierzblauy w okręgu kuli- 
kowskiego c. k. sądu powiatowego położonych-

II . Dla posiadłości a) Dodliski małe, b) 
Mfierzblany i e) W isłoboki, podlegających e. 
k- sądowi powiatowemu w Kulikowie jak° 
instancja realnej, i że wyznaczony pomienio- 
nym pierwszym edyktem term in do zgłosze
nia praw rzeczonych, odnoszących się do nie- 
ruchom ości nowemi księgami gruntowem i 
objętych z dniem  15 grudnia 1876 u p \  ’

W zyw a się zatem wszystkich którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pielwszenstwa lakieno w ,-  y  ^wpien ł 11-1
lit m   J w P'_su, na zasadzie S. 7 .

z dnia 25 bpea 1871 r  N. 96
rzeczonych księgach uskntecznio- 

sw ych uważają się za

lit. b ) ustawy 
Dz. u. p. w i 
nego, w prawach 
krzywdzonych, ażeby
'n ’ ' Iziernika 1877
majętności tabularnych pod 1, 
krajowym we ^

skut-

me

- - P°~
do dnia 1 października ^ 877^ ’̂  t o l f d o

r w c. k . sądzie 
J wym we Lwowie, co do posiadłości pod 

' w.rc‘ k- sądzie powiatowym w Kulikowie 
zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabędą 
bu wpisów hipotecznych.

Ostrzega się, iż term in powyższy 
może być ani przedłużonym, ani też z po
wodu zaniedbania do pierwotnego stanu przy
wróconym.

Lwów dnia 9 stycznia 1877.
(4 1 9 ) O głoszenie.

L. 20146. O. k. sąd obwodowy w T ar
nowie podaje do publicznej wiadomości, iż 
na  zasadzie wyboru wierzycieli adw. Dr. Braun, 
mianowany został rzeczywistym zarządcą ma
sy krydalnej Racheli Rappaport z Tarnowa 
zaś adw. I)r. Malawski zastępcą tegoż zarządcy 
masy.

Tarnów dnia 12 stycznia 1877.

(568) O b w i e s z c z e n i e .
L. 229. Komissya hipoteczna w Nisku za

wiadamia, iż dochodzenia miejscowe celem 
założenia księgi gruntowej dla gm iny Nisko 
dnia 8 lutego 1877 rozpoczyna.

Kto ma interes prawny w zbadaniu sto
sunków posiadania, może się zgłosić i wszyst
ko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub ochrony 
swych praw za stosowne uzna.

Nisko 25 stycznia 1877.

(550) O głoszenie.
L. 981. 0 . k. sąd powiatowy w Jarosła

wiu zawiadamia, iż dochodzenia miejscowe 
celem założenia księgi hipotecznej w gminie 
katastralnej „Łapajówka:‘ dnia 29 stycznia 
1877 r. rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia w 
urzędach gm innych.

Jarosław  27 stycznia 1877.
(546) O głoszen ie.

L. 1 7 1 .0 . k. komissya hipoteczna zawia
damia, iż złożone zostały w c. k. sądzie deleg. 
miejskim do powszechnego przejrzenia arku
sze posiadania i inne akta służyć mające do 
założenia księgi hipotecznej dla gm iny Ostrów.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w sądzie po
wiatowym lub przed komisarzem hipotecznym 
dnia 9 lutego 1877 r. w którym dalsze 
chodzenia miejscowe prowadzone będą. 

Tarnów dnia 23 stycznia 1877.

(526 B— 3) E d y k ń
L. -24664. 0 . k. wyższy s ą d  krajowy we 

Lwowie podaje do wiadomością ze w s ^ 
edyktu tutejszosadowego z dnia 1 b 
1875 do 1. 24664 
to w e:

I. Dla majętności 
dlości mniejszych w gminae 

a) Hołosko małe i
wielkie w okręgu

miej. dcl.

dnia 1 październikai . roku, a to,
j_° . inaJętności tabularnych w c. k. sądzie 
Krajowym dla spraw  cywilnych we Lwowie, 
Ztis co do posiadłości mniejszych podlegają- 
uych lwowskiemu e, k. sądowi powiatowemu 
Jlll0J; del. Sect. II. jako instaneyi realnej, w 
tynize c. k. sądzie ostatnim zgłosili, gdyż ina- 
czcj wpisy te  nabeda skutku wpisów hipo
teczny d i.

t Ostrzega się, iż term in powyższy nie 
może być ani przedłużonym, aui też z po
wodu zaniedbania do pierwotnego stanu przy
wróconym.

Lwów dnia 9 stycznia 1877.
(478 3— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 8929. C. k. sąd powiatowy w Haliczu 
celem zaspokojenia należytości Jana  Sekul
skiego w kwocie 451 zł. 30 ct. w. a., z pn 
wypisuje niniejszem publiczną sprzedaż real
ności w Hanusowcacli pod Nr. kons. 24 po
łożonej, do Pinkasa Popęka należącej w trzecb 
terminach : t. j. w dniu 7 bitego, w dum ~0 

i w dniu 17 kwietniu lh77 r. zllw sze o

do-

otwarto nowe księgi grun-

marca
g o d z in ie  10 z r a “ a '. -c s t Coua szacunkow a

200 zł. ■
W adyum wynosi
Akt oszacowania

licytacyjne 
‘ zeć.

Halicz 
(518 3— B)

tabularnych i posia
d ł katastralnych:

b) Hołosko wielkie w lwowskiego
e. k. sadu powiatowego miej. do . _ et . 
położonych i że wyznaczony pomienionym 
edyktem  term in  do zgłoszenia praw rzeczo
nych odnoszących się do nieruchomości no
wemi księgam i gruntowemi objętych z dniem 
1 stycznia 1877 upłynął.

W zywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pier
wszeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ
gami na zasadzie §. 7 lit. b) ustawy z dnia 

lipea 1871 Ne. 96 Dz. u. p. uskutecznio
nego w prawach swych uważają się za po
krzyw dzonych, ażeby swe zarzuty ^najdalej

J-V _
Ceną wywołania je

20 zł.
  i warunki

można w registraturze tusądowej przejrz 
dnia 13 grudnia 1876.

E  d  j k  t .

L. 3592. C. k. sąd powiatowy w Kro 
ścień ku rozpisuje na podstawie prawomocnego 
wyroku c. k. sądu obwodowego w  Nowym 
Sączu z dnia 14 lutego 1870 r. 1. 4715 
wyższosądowego z dnia 23 czerwca 
I. 20515 celem  zaspokojenia sumy
w. a. z 6°/0 
r. należącej

1871 r. 
5000 zł.

odsetkami od dnia 2 maja 1864 
Nebenzablowi, tu- 

zł. 26 ct., 42 zł.

Każden z licytantów ma przed rozpo
częciem licytacyi złożyć do rąk komisyi licy
tacyjnej wadyum w kwocie 315 zł. w. a. w 
gotówce, lub w obligacjach publicznych rzą
dowych lub krajowych na okaziciela opiewa
jących, w listach zastawnych uprzywilejowa
nego banku narodowego lub towarzystwa 
kredyt, galic., w7 listach zastawnych przez in
stytuty założone do udzielenia pożyczek hipo
tecznych za zezwoleniem rządowem i pod 
rządowym dozorem wydanych, albo w obli
gacjach  pierwszeństwa kolej i przez c. k. Rząd 
poręczonych, licząc te papiery według kursu 
ostatniej (iazety W iedeńskiej.

Dalsze warunki licytacyi, wyciąg tabu
larny, opis i oszacowanie realności sprzedać 
się mającej wolno każdemu w registraturze 
tutejszego sądu przejrzeć, lub w odpisie 
podnieść.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia się 
egzekucję popierającego p. Arona Nebenzahla 
do rąk adwok. Dr. Bersona, egzekuta Józefa 
H ilgera do rąk własnych, zaś wierzycieli tych, 
którzyby po 20 marca 1872 r. co do realno
ści pod Nr. 4 w Laczkach (W icsendortie) 
uzyskali jakie prawo wiasności lub zastawu, 
do wszystkich aktów tyczących się tej sprzedaży, 
jakoteż później ceny kupna, którym by niniej
sza uchwała lub dalsze w  tej sprawie wydać 
się mające rezolucye doręczone być nie m o
gły, przez edykta i kuratora w osobie adw. 
Dr. Olszewskiego z substytucyą D r. adwok. 
Jarosza w Nowym Sączu ustanowionego, ic .' 
k. Prokuratoryą w zastępstwie e. k. skarbu.

C. k. Sąd powiatowy.
Krościenko dnia 28 grudnia  1876.

sie Aronowi
dzież kosztów^ w kwotach 6 z  . ((j 7(J
80
et.

ct., 7 zł. 11 ct., 7 zł. » /  ct. i 
w. a. do publicznej przymusowej 

... „ ealnośei pod N r. 4 w Laczkach 
sendorf) położonej, wedle księgi ingrosacyj- 
nej Tom. I, pag. 183 do 185, Józefa ililgcr: 
własnej, term in na dzień 28 lutego i 29
marca 1877 r . o godzinie 10 z rana w ginu 

7   się mającej, pod

sprze-
(W ie-

(552 2— 3)
L. 6021.

niawie ogłasza, 
c. k.

E d )  k  t ,
O. k. sąd powiatowy w7 Sie-

skiego

i’- 0 b —- 
cliii tutejszo-sądowym odbyć 
następującemi w arunkam i:

Cenę wywołania stanowi wa 
i— w kwocie

1. Cenę wywo-iaum — wartość sza
cunkowa tejże realności w kwocie 3113 zł. 
w. a., a ta realność w wyznaczonycii dwóch 
terminacli niżej tej ceny szacunkowej sprze
daną nie będzie.

że na zaspokojenie p re tensji 
uprzyw. Zakładu kredytowego włościań- 

we uwowie w kwocie 350 zł. z pu. 
odbędzie się publiczna przymusowa sprzedaż 
realności włościańskiej pod Nr. 84/153 w Pi- 
skorowieach, dłużnika Jędrzeja Papy własnej, 
w trzech term inach, a to na dniu 22 m arca 
i na dniu 19 kwietnia 1877 r. o 10 godz. 
rano tylko za cenę szacunkową 800 zł. lub 
wyżej, zaś na dniu 24 maja 1877 r. i poniżej 
ceny szacunkowej.

W adyum wynosi 80 zł.
Bliższe w arunki i protokół zastawniczego 

opisania można w registraturze przejrzeć.
Sieniawa 28 grudnia 1876.



(468 2— 8 E  d  y  k  t .
L. 65913. Ze strony e. k. Sądu krajo

wego we Lwowie wzywa się posiadacza kw i
tu zastawniczego Nr. 664 c. k. uprzyw. ga- 
lic. akcyj. banku hipotecznego wo Lwowie 
na zastawione szesnaście nitek korali w w ar
tości 25 zł. w. a. aby w przeciągu jednego 
roku 6 tygodni i 8 dni licząc od ostatniego 
umieszczenia niniejszego edyktu w Gazecie 
Lwowskiej tem pewniej kwTit ten przedłożył 
ileże w razie przeciwnym takowy za umorzo
ny i nieważny uznanym zostanie.

Lwów dnia 9 grudnia 1876.
(503 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 5026. 0. k. Sąd powiatowy w Pod
górzu, uwiadamia Barbarę Zielińską, z życia 
i miejsca pobytu niewiadom ą, że przeciwko 
niej wniósł Józef Skakalski, pod dniem 2 pa
ździernika 1876 1. 5026 pozew o extabulacyę 
sumy 813 złr. 40 kr. m. k. w stanie bier
nym  realności pod nr. 103 w Podgórzu, na 
jej rzecz zaintabulowanej , na który term in 
do ustnej rozprawy na dniu 5 lutego 1877 
r. o godzinie 10 przed południem wyznaczo
no i dla niej kuratora w osobie adwokata dr. 
Goldmana w Krakowie ustanowiono.

W zywa' się przeto pozwaną, aby ustano
wionemu kuratorowi potrzebnej inform acji 
udzieliła, lub sobie innego pełnomocnika o- 
brała i jego nazwisko sądowi pod a ła , gdyż, 
inaczej wszelkie z zaniedbania wynikłe złe 
skutki sama sobie przypisze.

Podgórze dnia 5 listopada 1876.
(515 2— 3) K o n k u r s

L. 790. Przy lwowskim wyższym sądzie 
krajowym dwie pasady radców ze systemizo- 
wanemi należytościami VI klasy rangi, są do 
obsadzenia.

Tbiegający się o te posady wniosą swoje 
należycie udokumentowane podania do 15 
lusego 1877 w przynależnej drodze do tutej
szego Prezydyum  wyższego sądu krajowego.

Lwów 25 stycznia 1877.
(547 2— 8) O b w ie s z c z e n ie .

L. 4148. C. k. Sąd powiatowy w Dą
browie, podaje do wiadomości publicznej, iż 
w sprawie egzekucyjnej D yrekcji c. k. uprz. 
zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo
wie, przeciw Józefowi i Katarzynie Noga, 
właścicielom realności pod 1. 25 w Świebo
dzinie, na zasadzie prawomocnego nakazu p ła
tniczego z dnia 30 października 1871 1. 285, 
na mocy art. 99 1. c. statutów Dyrekcyi c. k. 
uprz. zakładu kredyt, włościańskiego i na 
mocy art. IV  1. e min. rozp. z dnia 28 pa
ździernika 1865 1. 110, Dpp. celem zaspoko
jenia sumy 150 zł. w. a. wraz z procentem 
po 12°/0 od 6 czerwca 1870 aż do rzeczywi
stej zapłaty bieżącym , tudzież dalszymi 3°/0 
procentami zwłoki i już przyznanymi koszta
mi w kwocie 7 zł. 68 et., oraz obecnie przy
znającymi się dalszymi kosztami w kwocie 
4 zł." 97 ct., odbędzie się w tutejszym c. k. 
sądzie pow iatow ym , egzekucyjna publiczna 
sprzedaż roalnoijei pod 1. k, 25 w Świebo
dzinie położonej, Józefa i Katarzyny Noga 
własnej ze wszystkimi do tej realności na
leżącymi w protokole zastawniczego opisania 
z dnia 25 września 1869 opisanymi grunta
mi i innem i przymilcżytośeiami w trzech 
term inach t. j. w dniu 26 lutego, 26 marca 
i 26 kwietnia 1877 każdą razą o 9 g. rano 
z tem, że realność ta na pierwszych dwóch 
term inach tylko za cenę wywołania lub wy
żej takowej , na trzecim zaś nawet poniżej 
takowej sprzedaną zostanie.

Jako cenę wywołania stanowi się war
tość W ilości 1060 zł. Resztę warunków licy
tacyjnych wolno jest interesowany m w tut. 
sąd. registraturze przejrzeć. _

Dąbrowa dnia 22 października 1874.

(574 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 3055. 0. k. sąd powiatowy w Podbu- 

żu zawiadamia, że na zaspokojenie sumy 85 złr. 
zpn. na rzecz Ozyasza Einsterbuschn, odbędzie 
się w c. k. sądzie powiatowym w Podbużu 
dnia 1 i 28 lutego 1877 i 15 marca 1877 r.
0 10 godzinie rano, przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytację, realności Iwana 
Zworeckiego pod 1. k. 45 w Ozerehawie po
łożonej.

Akt za&rawniczego opisania tej realności
1 warunki licytacji można przejrzeć w tutej
szo sądowej registraturze.

P o d b u ż  d n ia  14 lis to p ad a  1876.

(484 2— 3) E  «1 j  I t  t .
L. 484. 0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

uwiadam ia p. Helenę hr.  ̂ Dzieduszyókę. 
z miejsca pobytu nieznaną, źe Towarzystwo 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie prze
ciw niej o nakaz zapłaty sumy wekslowej 
400 zł. a. w. prośbę wniosło, któremu żą
daniu uchwałą z dnia 12 grudnia 1876 do 
1. 15712 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla niej kolatora w 
osobie adwokata dr. Mendrochowieza z zastęp
stwem adwokata Holsztyńskiego i poleca jej; 
ażeby co do swej obrony z kuratorem się 
porozum iała, lub innego pełnomocnika sądo
wo w7 czas przedstawiła, inaczej skutki za
niedbania sama sobie przypisać będzie m u
siała.

Przem yśl 16 stycznia 1877.

(522 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 1878. C. k. sąd krajowy jako handlo

wy w Krakowie na zasadzie §. 63 ordynacyi 
konkursowej, zezwolił na otwarcie konkursu 
ua majątek Kalmana Celnika, dzierżawcy 
dóbr Poręby Spytkowskiej, a mianowicie na 
majątek ruchom y gdziekolwiekby się takowy 
znajdował, a na majątek nieruchomy o tyle, 
o ile takowy położonym jest w tych krajach, 
w których ordynacja konkursowa z duia 25 
grudnia 1868 obowiązuje. Komisarzem kon
kursowym ustanawia się Wgo. Juliana W i
śniowskiego, c. k. sędziego powiatowego w 
Wiśniczu, a tymczasowym zarządcą masy p. 
adwokata Dr. Józefa Trybulca z Bochni z sub- 
stytucyą p. adw. Dr. Ferdynanda Zakrzew
skiego z Bochni.

Wierzycieli, wzywa się niniejszem, aby 
na term inie dnia 6 lutego 1877 r. przed ko
misarzem konkursowym w W iśniczu wyzna
czonym, za przedłożeniem dokumentów7, któ- 
reby ich pretensye wykazywały, oświadczyli 
się co do potwierdzenia tymczasowego zarząd
cy masy lub co do ustanowienia innego, tu 
dzież aby wybrali wydział wierzycieli.

O. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko, masie 
konkursowej chcą dochodzić, aby takowe, na
wet w tym przypadku, gdyby się proces w 
toku znajdował, do dnia 3 kwietnia 1877 r. 
w c. k. sądzie krajowym w Krakowie, lub też 
w c. k. sądzie powiatowym w W iśniczu, po
dług przepisu ordynacyi konkursowej, unika
jąc szkodliwych skutków prawa zgłosili, a 
na term inie na dniu 15 maja 1877 r. o go
dzinie 10 z rana w7 biurze komisarza konkur
sowego, w c. k. sądzie powiatowym w W i
śniczu oznacznym, wywierzytelnili i sweje 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa swych 
pretensyi poczynili.

W ierzycielom, którzy pretensye sweje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawTo, na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału wie
rzycieli, którzy dotąd obowiązki te sprawiali, 
pow7ołać ostatecznie osoby, w których zau
fanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w W iśniczu lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w7 W iśni
czu zamieszkałego, w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w7 przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt, kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa
nia konkursowego umieszczone będą w urzę
dow ej „G azecie  L w o w sk ie j“ .

Term in do likwiclacyi oznaczony, jest zara
zem term inem  co do układów7 z wierzyeieffini.

Kraków dnia 22 stycznia 1877.
(500 2— 3) E  <1 y  k  t .

L. 26808. C. k. sąd krajowy zawiadamia 
niniejszym edyktem, niewiadomych z imienia, 
życia i miejsca pobytu, spadkobierców Balta
zara Wawakiewicza, a względnie tychże spad
kobierców lub prawonabywców, iż przeciw 
nim  wnieśli Beri czyli Bernard Glaser, Jędrzej 
Molck i Katarzyna Stępińska pod dniom 3 Igo 
października 1876 1. 26808 pozew o orzecze
nie, że prawo żądania zapłaty sumy 4115 ztp. 
12 gr. czyli 1028 fl. 85 kr. w. a. dawniej, 
w stanie biernym realności pod liczbą 46 
dz. V/133 gm. V III. w Krakowie w7 poz. 5 i 
22 on. intabulowanej, a następnie na licyta
cyjną cenę kupna przeniesionej i w tabeli 
płatniczej z dnia 19 marca 1875 1. 5032 na 
drugiom miejscu jako nielikwidalna, zamiesz
czonej, przez przedawnienie zgasło i że suma 
ta z tabeli płatniczej wyeli niinowan^pbyó ma, 
który do wniesienia pisemnej obrony w7 prze
ciągu dni 30 zadekretowano.

Gdy pozwani nie są wiadomi ani z imie
nia, ani z życia, ani z miejsca pobytu, przeto 
c. k. sąd w celu zastępowania ich w tym 
sporze, ustanowił dla nieb kuratora w osobie 
tutejszego adw. Dr. Stycznia, z substytueyą 
tutejszego adw. Dr. Hajdukiowicza, z którym 
spór wytoczony w edług ustawy postępowania 
sądowego w G alicji obowiązującego, przepro
wadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem po
zwanym, aby w zwyż oznaczonym czasie, albo 
sami pisemną obronę wnieśli lub teź potrze
bne dokumentu ustanowionemu dla nich zas
tępcy udzielili, wreszcie innego obrońcę sobie 
wybrali i o tem e. k. sądowi donieśli, w ogóle 
zaś, aby wszelkich możebnyeh do obrony 
środków praw nych użyli, wrazie bowiem prze
ciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisaeby musieli.

Kraków 17 listopada 1876.
(426 2— 3) B d y k t

L. 3973. Niniejszem wiadomo się. czyni, 
że w sprawie egzekucyjnej Zakładu kredyt, 
włość, przeciw Wasylowi P ieh pto 281 zł. 
27 ct., z p. n. odbędzie się publiczna przy
musowa sprzedaż realności pod 1. kons. 72 
rubr. 70 w Rzyczkach położonej, w dniach 
8 marca, 11 kwietnia i 16 maja. 1877 o go
dzinie 10 rano w tutejszym sądzie. W adium 
wynosi 60 zł. w. a.

Bliższe warunki licytacji mogą intetero- 
sanci pizejrzeć w dotyczących aktach w fa
sadowej registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego
Rawa dnia 3.1 grudnia 1876.

(561 2— 3) E  «1 y  k  t .
L. 17.499. (1. k. są d  krajowy wyższy

w7 Krakowie podaje do wiadomości, że pro
jektu nowych ksiąg gruntowych dla następu
jących gm in katastralnych:

Brnik. z miejscowościami Malarka i Wola, 
Konary w okręgu sądu powiatowego w Dą
browie,

Zbyłtowska góra z miejscowością Sieeie- 
chowice, w okręgu sądu miejsko-delegowa- 
nego w Tarnowie,

Wola Kotowa. w okręgu sądu powiato
wego w Rozwadowie,

Staromieśeie z Miłocinem, Pobitno i Za
łęże, w okręgu sądu miejsko-delegowanegow 
Rzeszowie.

Łęgorz, w okręgu sądu powiatowego w 
Jaśle,

Grabie, Wojafeowa, w okręgu sądu po
wiatowego w Brzesku.

Gierczyce, Dąbrówka i Nieszkowice, w 
okręgu sądu powiatowego w Bochni,

Krzemienica, w okręgu sądu powiato
wego w Łańcucie,

Ochmanów i Zakrzów z osadą Zakrzo- 
wiec, w okręgu sądu powiatowego w Niepo
łomicach,

Gorzowa, w okręgu sądu powiatowego w 
Chrzanowie,

Grodzisko, w okręgu sądu powiatowego 
w Wadowicach.

Ruszczą (Rząska) i Mogiła, w okręgu 
sądu miejsko-delegowanego w Krakowie, po
łożonych, według ustawy krajowej z 20 marca 
1874 r. 1. 29 Dz. ust. kraj. wygotowane za 
nowe księgi gruntowe poczynając od dnia 31 
stycznia 1877 r. uw U ane będą, a od tegoż 
dnia wolno każdemu z interesowanych prze
glądać te nowe księgi we właściwych sądach 
jak również, że od tegoż dnia wszelkie nowe 
prawa, czy to własności, czy zastawu, czy 
jakiebądź inne prawo hipoteczne odnoszące 
się do nieruchomości księgą gruntową, obję
tej, jedynie przez wpisanie do tej księgi mo
gą być nabyte, ograniczone, przeniesione lub 
wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie ce
lem ustalenia powyżej wymienionych pro
jektów ksiąg gruntowych c. k. sąd krajowy 
wyższy wzywa:

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
ksiąg nabytego, chcieli uzyskać jaką zmianę 
wpisów hipotecznych, odnoszących się do 
stosunków własności lub posiadania, a to bez 
różnicy, czyby ta zmiana przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprostowanie
o znaczen ia  n ie ru ch o m o śc i lu b  ] .o l a<-zen i a c ia ł  
h ip o te c z n y c h  lub  w  jakibąclź in n y  sposób n a 
s tąp ię  m ia ła ;

b) wszystkich, którzyby już przed otwar
ciem tych nowych ksiąg gruntowych nabyli 
do jakiej nieruchomości wpisanej w te księgi 
lub do jej części jakie prawo zastawu, służe
bności lub w ogóle jakie inne prawa do wpi
su hipotecznego uprzymiotnione, o ile te 
prawa jako do dawnego stanu biernego nale
żące wpisane być mają, a już przy założeniu 
nowej księgi gruntowej tamże wpisane nie 
zostały, aby z te mi prawami zgłosili się do 
właściwego sądu powiatowego najdalej do d.
I  lutego 1878 r. włącznie, gdyż prawnym 
skutkiem zaniedbania lub uchybienia tego 
term inu jest utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw osobom, 
które prawo hipoteczne na podstawie wpisów, 
w nowej księdze hipotecznej zamieszczonych 
a niezaprzeczonych, w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, żo term in powyższy 
dla pojedyńczycb stron nie może być 
ani przedłużonym, ani też w razie za
niedbania go, do pierwotnego stanu przy
wróconym, a od obowiązku zgłoszenia sie w 
tym term inie z pomienionemr prawami "lub 
roszczeniami nie uwahffa okoliczność, iż zgło
sić się mające prawo było już zapisane w 
dawniejszej księdze hipotecznej w miejsce 
której nowa_ księga hipoteczna wstępuje, było 
wiadomo z jakiej rezolueyi sądowej, lub jest 
przedmiotem dochodzenia, w skutek podania 
lub skargi przed sąd wniesionej.

Kraków 30 grudnia 1876.
(577 2— 3.) E  <1 y  k  t ,

L. 9839. O. k. sąd powiatowy miejsko- 
delegowany dla okolicy miasta Lwowa Sek.
II czyni wiadomo, iż na żądanie uprzywil. 
zakładu kredytowego włościańskiego w celu 
zaspokojenia dłużnej kwoty 500 zł. w. a. z 
z odsetkami po 12°/0 od 15 czerwca 1872 r. 
aż do dnia rzeczywistej zapłaty, tudzież dal- 
szemi 3°/0 odsetkami od kwoty w należytym 
czasie nie uiszczonej, nakoniec na zaspoko
jenie kosztów w kwocie 10 zł. 32 ct. w. a. 
i obecnie przyznanych kosztów egzekucyjnych 
5 zł. 26 ct. w. a., przymusowa sprzedaż re
alności dłużniezki Em ilii Jaworskiej własnej, 
w Jafyczowie pod Nr. 316 położonej, w dro
dze publicznej licytacyi w dniu 5 marca 1877 
r.. na dniu 11 kwietnia 1877 r. i na dniu 
14 maja 1877 r., każdym razem o godzinie 
10 przed1 południem  w tutejszym sądzie 
przedsięwziętą zostanie.

Cena wywołania stanowi 1000 zł. w. a., 
a ebeć kupienia mający złożyć ma 100 zł. 
w. a. jako wadyum w gotółfce, w7 obiigaeyah 
państwa, w listach zastawnych towarzystwa

kredytowego, albo w7 listach zastawnych *»' 
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo
wie, wraz z kuponami nie zapadłemi, według 
ostatniego kursu w „Gazecie Lwowskiej■* 11'  
widocznionego.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
tejszo-sądow7ej registraturze.

Lwów dnia 30 października 1876.
(576 2— 3). E  d  y  k  t .

L. 66644. O. k. sąd krajow7y we Lwo
wie wiadomo czyni, iż z powodu przez Jana 
Pleszowskiego i Tomasza Targowskiego na 
dniu 6 grudnia 1876 r. do 1. 66644 wnie
sionego przeciw Michałowi Skowronowi po
dania o polecenie temuż wykazania sie, iż 
preuotacya sumy 1710 zł. w. w. i 1 ^  z Pu-> 
w stanie biernym dóbr Przybradz 1 Dom. 37 
pag. 438, n. 16 on. i majętności Świnka dom. 
528, pag. 12, n. 13 on. na rzecz jego usku
teczniona jest usprawiedliwiona, ustanowił 
kuratorem  dla niewiadomego z ż^cia i miej
sca pobytu M ichała Skowrona, względnie te
goż nieznanych spadkobierców i prawonaby- 
wców adw. p.  Dr. Bobownika z substytucyi} 
adw. p. Dr. Semilskiego, z którym to kura
torem rozprawa przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
Michała Skowrona, względnie ,ego spadko
bierców i prawonabyweów, aby rzeczonemu 
kuratorowi w należytym czasie udzielili po
trzebnej inform acji i stosownych do strzeże
nia swoich praw środków użyli, gdyż wyni- 
kające z zaniedbania skutki sami sobie przy
piszą.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów. dnia 15 grudnia 1876.

(567 2— 3) E  <1 y  l i  t .
L. 278. Kłym Teleńko z Parchacza, 

uznany został za marnotrawcę.
Kurator tegoż P io tr Myzak.

C. k. sąd powiatowy.
Mosty wielkie 19 stycznia 1877.

(569 2— 3) E  d  y  Ł  t .
L. 7880. 0. k. sąd powiatowy w No'

w ym targu ogłasza niniejszem, że Wojciech 
Zubek, ze Staregobystrego, uchwałą c. k. 
du obwodowego w Nowym Sączu z dnia 2“ 
października 1876 r. 1. 4738 za marnotraw®? 
uznany został, i że dla niego Jędrzej Bobęki 
gospodarz z Rogoźnika kuratorem ustano^®' 
ny został.

Nowytarg dnia 18 grudnia 1876.
(570 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 7101. Na d. 19 marca, 23 k w ^ J
i 23 maja 1877 r., każdym razem 
10 z rana, na trzecim terminicL_zvW anta'cenę od b ęd z ie  się w  sad z ie  triboj.szyf^ yJ ■H, i ___
wie uprzyw. zakładu kredytowego wlośelî  
skiego, przeciw Salamonowi K lin g s b e rg o ^  
89 zł. 19 ct. w. a., publiczna sprzedaż realń®8̂  
pod 1. 62 wM iękiszu starym położonej, ®a 
tabularnego niestanowiącej.

Cena szacunkowa 5Ó0 zł.
W adyum 50 zł. a. w. .
A k t opisania, oszacowania i w arunk i 

cytacyjne są w re g is tra tu rz e  do przejrzeń® -
Radymno 28 października 1876.

43 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 19736. Samborski C. k, sąd obwjjdp' 

wy podaje do wiadomości, że na zaspokoję111® 
sumy 19865 zł. 5373 et- w. a. z koszta®1 
egzekueyi 22 zł. 12 ct. w. a. Feliksowi S® 
chodolskiemu i Zofii z Suchodolskich Uj®-1'  
skiej, przeciw Apolonii Suchodolskiej, sie 11,1 
leżącej przedsięweźmie przymusową sprze®1̂ 
przez publiczną licytacyę prawa dożywotl11® 
go używania »/4 części spadku po ś! j>- 
ni sławie Suchodolskim na częściach dóbr 1® 
maszowce i Dąbrowa w Tabuli krajowej do®) 
6 str. 39 i 45 zapisanych —  do Feliksa S1!̂  
ełiodolskiego i Zofii z Suchodolskich U.®  ̂
skiej należących — na rzecz Apolonii S®’® 
dolskiej dom. 275 str. 463 n. 23 on. i 
275 str. 474 n. 12 on. zaintabulowanego j 
dwóch terminach na dniu 28 lutego 18 ( '.  
28 Marca 1877 każdego razu o 10 godz® 
rano w sali rozpraw tegoż sądu.

Cena wywołania jest kwota 24000 7,1 ' 
w . a, i niżej takowej przy tych dw óch  
minach sprzedaż nienastąpi. , jj

Gdyby jednak sprzedaż w tych dW®  ̂
term inach nienastąpiła, wyznaczonym K ',,o 
term in do ustanowienia warunków ,^,1- 
ułatwiających —  z tym dodatkiem , |® Jo 
stawąjąey wierzyciele będą uważani j:1 ., (,y 
większości głosów stawąjąey eh, przystęp1®1 ‘9.

W adyum wynosi kwotę 2400 z ł r - . ^ y  
w gotówce lub książeczkach galicyjskie ‘ ^  
oszczędności, lub miasta Samboraj lub t® ^  
papierach publicznych wedle ustaw do ćj 
cyi funduszów pupilarnych służyć 
podług ostatniego kursu przeciętnego w 
zecie lwowskiej lub wiedeńskiej notową , 
Resztę warunków7 licytacyi i wyciąg b 1" p(l  
teczny można przejrzeć lub podnie®' w y 
pisie w rejestraturze tegoż sądu. 
stkich wierzycieli t v c h , którzyby po j.e|11 
października' 1876 'praw o hipoteki naiz u z ie m iJ ia  J.o i u  ---r ; , I,i/irVnlO.T

rawie dożywocia uzyskali, t-ndziez ' -
chwała licytacyjna lub też da lsz• ^
nawie wydać się mające uc-hwa- j, ^ J

wcale, badź wcześnie doręczone O) - ,
S 7 ustanowiony został kurator adwokat ' 
Witz, a tegoż zastępcą adwokat  ch. K 

Sambor d. 30 grudnia 1876.
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uc
spr
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(521 3—?,) O b w ie s a c ® e ” * ? ' ■ w ierzy- 
. , B. 8431. W  celu z f P ° \° J e™a j  
telnośei Mortka Federa 140 zh . ■ P-e
Pizedsię^zięta zostanie w tu top y fivstwa 
publiczna przym usowa sprzęt y  j= 'A  „ 0. 
gruntowego tiod 1. k. 62 w W iesenbei ęU p
łożonego do dłużników Jana i Maryi 
r°w należącego a ciała tabidaniego ii,e « 
lunviącego w trzech terminach dnia 13 
£° 1877 dnia 27 lutego 1871 i dnia 20 mai

°a 1877 0 1°  ^ dzinieo9o 'rfr wadyum 39  złr.Cena w ywołania 3JO z n . L „taw neao  
Bliższe w arunki tudzież P ^ o ł  tt®6tu
opisu i oszacowania można pr>] 
sądowej registraturze. QrfP

Żółkiew dnia 21 grudnia 1 •
(536  3—8)  K o n k u r s .

C. 1892 Na posadą c. k. stajniraego w
Białej za kontraktem służbowym C kau^  ;  
kwocie 100  z ł.; dalej z ohowiąkiem utrzy 
mywania sześciu koni, jednego krytego j 
uego otwartego powozu dwóeli wozow i 
towyeh i dwóch torb sztafetowych.

Pobory   - "

(471 1— 3) E  <1 y  U  * .
L. 709B7 0. k. Sąd krajowy .jako han

dlowy we Lwowie uwiadamia z miejsca po
bytu niewiadomego Jakóba Sehmalenberga, iż 
na prośbę Hudesy Tuch de p ra e s : 8 grudnia 
1876 r. 1.67089 uchwałą, z dnia 9 grudnia 
do 1. 67089 nakaz płatniczy na sumę weks
lową 180 zł. w. a. zpn. przeciw niem u wy
dano i takowy dla niego do rąk kuratora adw. 
Dr. Władysława Balka z ustanowieniem adw. 
Dr. Horwatha za substytuta, doręczono.

Wzywa się przeto Jakóba Schm alenbergera, 
ażeby temu kuratorwi potrzebnej do swej o- 
brony udzielił informacyi, lub innego sobie 
obrał zastępcę, inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Z k. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 30 grudnia 1876.

(454 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 103. W incenty Gąsiorowski w po

czątkach roku 1846 w Zręczycach w domu 
Jana Massicza przemieszkujący m iał w lutym 
roku 1846 podczas zaburzeń w drodze ze 
Zręczyc do Zagórzan otoczony przez bandę

,.hi„,vf,i-,TTo i izimrnwfl.ri'/.nnv rln rln-
, fobory     - -uune nuleZY(.( ' P-'Z0Iie z ta posada sa : nor- Zręczyc do Zagórzan otoczony przez bandę

I ! * ,  ryczałt i ezdne za jazdy pocztowe rabującego chłopstwa i zaprowadzony do do- 
posłańezą rocznyoh 800 zł. za jazdę m u wójta Macieja Bzdyla tamże na osiedlu
<7u,h  roc7,nvnłi Białą i Kentami i ry- przed domem będącym pod razami owej ban-1 r,.,lTAiinfTTrń ■ nooforvrno r> i n.cziiyclf ")'vA Białą i Kentami i ry- I przed domem uęuącjm  p u iu w u u  

rca k0i ■ ZL utrzym ywanie jazd dy chłopskiej życie zakończyć; następniecia- 
Poda • eJ°Wego W Bielsku. ło jego miało być odwiezione zrazu do kar-

Czterech w w b  notem do dworu tam -
* ' . . . . .w Bielsku. -to jego miaiu u jo  uuww«uuu —

, wnieść w przeciągu ezmy w Zir^czycticłi, potem do dwoi u t&ni-
Poczt VS°dni do » u  1. n. , „, L, r; tp.iszeffo. gdzie złożone w szopie przez dobę

należy 
.  godni '
Lw owie. 

Lwów dnia

-3)

wnieść w przeciągu czmy w znęcaj uacu, --------  —
c, k. krajowej Dyrecyi tejszego, gdzie złożone w szopie przez dobę

leżało następnie przez niejakiego Gondka wraz 
z innym trupem  na furę do Gdowa jadącą 
zabrane, jednak przed Babą zrzucone, znów 
przez furę wiozącą trupa niejakiego Grossa z 
Krzyworzeki zabrane do Gdowa zawiezione i

czyni, że I do dołu dla poległych powstańców wykopa-
~ ---- ---- - u-x

26 stycznia 1877.
(509 1—3) E  <| y  k  t .

. L. 64167. O. k. Sąd krajowy we Lwo
wie niniejszym edyktein wiadomo czyni, że 1 ao a  ' 'I G  w  m \&0
w skutek wniesionej do L. 64167 prośby Be- nego wrzucone być 
buki Robinsohn przeciw Mikołajowi Jaw or- | 
akienau z r' TT'--‘- - - 1 J

o oęuzie  m u s ia ł.
Lwów d n ia  30 g ru d n ia  1876.

(537 2—3) E d y k t .
L. 8618. Ze strony c. k. Sądu pow. w

„Ja Aa d >i ■ «-» 1 A

I U t i a U i f . U J J . i C l l  ł s p i i u

i Katarzyny Illaszczatów własnej, ciała tabu 
larnego niestanowiącej, a wedle protokołu de 
praes. 20 stycznia 1874 1. 815 zastawnie opi
sanej, na zaspokojenie wierzytelności Herselia 
Leiby Tuelia w kwocie 150 złr. w. a. zpn.. 
w trzech term inach, a to dnia 21 marca
11 kwietnia i 25 kwietnia 1877 r. każdo

u .  ł , d v  Ł 0 ivUU p o w
Horodenee ogłasza się, ze dnia 10 p a ź d z ie r
nika 1839 zm arł w Czerniatynie Dmvtro lim ,1 I i 1 • ; 1 • • Y UU J 1 r u i  i . ,v
luk bez rozporządzenia ostatniej woli, pozo- cześme o godzinie 10 przedpołudniom w
stawiwszy gospodarstwo rustykalne pod Nr. budowaniu sądowem
45 w n ^ ru ia ty n ie . Cena wywołania 610 zakład 61 złr. ’

za-

zmarłego jeszcze inni jacy spadkobiercy istnie
ją , przeto wzywa się wszystkich, którzyby do 
tego spadku pretensye roście sobie mogli, aby 
swe prawa w ciągu jednego roku, licząc od 
daty niniejszego edyktu, tutejszemu Sądowi 
wykazali, bib do ustawionego w osobie tu 
tejszego adwokata p. dr. liobownika z zastęp
stwem p. adwokata dr. Skowrońskiego się 
zgłosili, ile że po upływie tego czasu spadek 
tylko zgłaszającym się spadkobiercom przy
znany będzie.

Lwów dnia 18 grudnia 1876.
C. k. Bad ca Sądu krajowego.

(495 2— 3) E d y k t .
L. 71.124. C. k. Sąd krajowy we Lwo

wie zawiadamia niniejszem p. Maurycego Kess- 
lera , iż przeciw niemu Józef Gnski w dniu 
1 czerwca 1876 r. L. 30.254, pozew o za
płacenie sumy wekslowej 400 złr. w. a. z 
pn. wniósł, w skutek którego w dniu 2go 
czerwca 1876 r. L. 30254 nakaz zapłaty za
skarżonej sumy wydany został.

Gdy miejsce pobytu p. Maurycego Kess- 
lera niowiadomem jest, ustanow ił Sąd dla 
niego do zastę.pywania go w tej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo kuratora w o- 
sobie adwokata dr. Skowrońskiego z substy
tu c ją  adwokata dr. Kuczkiewicza z którym 
to kuratorem sprawa ta wedle obowiązujących 
ustaw przeprowadzoną będzie i któremu rze
czony nakaz doręcza się.

W zywamy przeto p. Maurycego Kesslera,
ażeby ustanowionemu dlań kuratorowi co do 
obrony swej inform ację udzielił, lub innego 
pełnomocnika ustanowił i stosownych środ
ków celem obrony swej wcześnie użył, gdyż 
wynikłe z zaniedbania dla niego szkodliwe 
skutki, sam sobie przypisać będzie musiał. 

Lwów duia 13 stycznia 1877 roku.

(483 2— 3) E  <1 y  k  t .
L. 31330. Prawomocnym wyrokiem by

łej powiatowej komissyj induntnizacyjuej w 
Bochni z 2 stycznia 1856. wymierzono za 
zmosione powinności poddańcze części dóbr 
rym ow a zwanej „Jezierezyzna." dotąd na 
imię Tomasza Jezierskiego intabulowanej, ka
pitał indemnizacyjny w sumie zł. 466 kr 10 
m. k. z procentem od 1 listopada 1855, któ
ry do depozytu sadu tutejszego przeniesio
nym i na rzecz masy państwa Tymowa. cześć 
Jezierezyzna złożony został. Ponieważ część 
dóbr Tymowa, zwana „Jezierezyzna" już w 
czasie uwidocznienia rzeczonego kapitału w 
stanie czynnym takowej, nie była w posia
daniu tabularnego właściciela takowej, To
masza Jezierskiego, który,  jak również jego 
spadkobiercy lub prawonabywcy nie są ani 
z życia ani miejsca pobytu wiadomi,  przeto 
c. k. sąd krajowy krakowski zawiadamia ni
niejszem Tomasza Jezierskiego i jego nie
wiadomych z życia i miejsca pobytu spadko
bierców- i pra\vonnlmvców. o wymierzenie
dla części dóbr Tvmówa zwanej ,Jozierczy-

zł.

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć jako wadyum 10 °/0 ceny wywo
łania.

Inne warunki licytacji i akt oszacowania 
przejrzeć można w  registraturze sądowej.

Biała dnia 30 listopada 1876.
E d y k t .

L. 8304. W  sądzie powiatowym w So- 
zie sie dnia 6 kwietnia, 4 maja- ■ • -A

uwauiu oauuwuui.
45 "w Czerniatynie. (-’ena wywołania 610 zakład 61 złr. w. a.

Ponieważ wedle ustawy —  prócz innych Besztę warunków licytacyjnych, akt opi- 
dzieci i syn tegoż Fedor Kieluk, którego po- i oszacowania, wolno, chęć kupienia ma- 
byt obecny nie^jest wiadomym —  do spadku jącym, w aktach ragistratury sądowej przejrzeć, 
jest powołanym —  wzywa się tegoż by w tt C. k. sąd powiatowy.

jam i i

JCOt powołanym —  wzywa się tegoż by w 
przyciagu roku licząc od dnia poniż wyim - 
nionego w tutejszym Sądzie się zgłosi 1 1 (̂ 4fcG6 2 — 3) 
oświadczenie do spadku wniósł w przeciwnym L. 54
razie pertrak tacja  spadku przeprowadzoną zo
stanie ze zgłaszającymi się spadkobierca 
z Iwanem Kielukem jako ustanowionym
ratorem  nieobecnego Fedora Kieluka.

Horodenka dnia 31 grudnia 1876.
(455 1—3) E  d  y  k  t .

L. 1550. C. k. Sąd krajowy zawiada
mia p. Helenę Dzieduszycką z miejsca poby
tu niewiadomą, że przeciw niej dom handlo
wy Teodor Baranowski i Syn wniósł pozew 
dnia 19 grudnia 1876 r. L. 31308, o wyda-
T U P  T i n l / o r ł u

“ 5  rvifj p
C. k. sąd powiatowy. 

Ustrzyki dnia 21 grudnia 1876.

wy Teodor  * .
.idnia 1876 r. L. 31308, o wyda

nie nakazu zapłaty sumy wekslowej 2812 zł. 
50 kr. w. a. z przynal. w załatwieniu które
go nakaz zapłaty tej sumy z przynal. w 3 
dniach pod rygorem egzekucyi wekslowej na

-  wydany zo-

--- J u JJLZJUill. *aniacn pod rygorem egzekucyi w e k s lo w e j 
dniu 22 grudnia 1876. L. 31308 wydany zo
stał. Gdy obecne miejsce pobytu pozwanej 
je s t niewiadome, przeto e. k. Sąd krajowy w 
celu zastępowania w ”’"*

i nrebe7G ; : J ° ZiWan^  ustanowił najej  
... i pUCzenstwo kuratorem  adwokas

koszt i 
ta Schiitzla
któremu wspomnióny
cza sio  J

, E  d  y  k  t .
L. 5418 W  dniu 1 marca 1877 r. o 

godzinie 10 rano odbędzie się w c. k. Sądzie 
powiatowym w Krzeszowicach relicytaeya re 
alności włościańskiej pod L. 33 w Psarach 
położonej, Karola Kasprzyk i Małgorzaty Mai 
czuk własnej, pod warunkam i w Gazecie 
Lwowskiej Nr. 293 294 i 296 z 1875 r. o 
głoszonymi i także niżej ceny szacunkowej.

Krzeszowice duia 12 grudnia 1876.
(451 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 4665 Ze strony c. k. Sądu powiato
wego w Tyśmienicy podaje się do wiadomo
ści, że Fedor Stouk włośeiannin z Tyśmienicy 
za m arnotrawcę uznany i że dla tegoż kura
torem Dm ytro Steliuka ustanowiony został.

Tyśmienica 29 listopada 1876.
(463 2— 3) E d y k t .

L. 7390 C. k. sąd powiatowy w Dubiee
ku wzywa niniejszem posiadacza, rzekomo
kwitu depozytowego wydanego przez e. k.
Urząd podatkowy w  Brzozowie, na obhgacyę 
■ ->.'1-:----- x-„ OUfil8 na 100 zł. 111 k.

i pi UllilUy W U . W . .
dla części dóbr Tymowa zwanej „Jozieuz, 
zna" kapitału indemnizacyjnego w sumie 5
466 kr

substytucya S T f  Urząd podatkowy w  Brzozowie, na
omniony ^  W eiS'la> 'uhem izacyjną N r. 25618 na 100 zł. 111 Y .

az zapm ty dorę- złożoną tamże dnia 5 grudnia 1872 r. do art.
239 jako kaucyę z powodu dzierżawy myta

—: Mn7,irai>ii. aby ten kwit" 1 239 jako kaucyę z powoau ■ .
nem,. ; Jna. eZy tedy pozwanej by ustanowio- na drodze krajowej w Nozdrzcu, aby _ .

f  potrzebne dowody obrony w przeciągu jednego roku, szosc •] ®
Iim i s  l  1 innego zastępcę ustanowiła i 3 dni smlowi tern pewniej p zf  ̂ ^ ’wit 

ni 8ąd krajowy zawiadomiła —  w razie przeciwnym bowiem iazie, z _<■ , _  n,i,-A. 
  ----- . i_  y—  , „ nanv—s- „ j  , ----------- -—  _ ■■ —  -

przeciwnym wynikłe z zaniedbania skkuti 
sam a sobie przypisać będzie musiała.

Kraków 19 stycznia 1877.
(548 1— 3) E d y k t .

L. 3837 cyw. C. k. Sąd powiatowy

  5IC, ----
za umorzony  uznany i wystawiciel na tako
wy jem u odpow iedzieć nie będzie obowiązany. 

Dubiecko dni a 30 grudnia 1876."
(4 0 9  g g) E d y k t .

odbędziecie sprawie Ohuny S e i n m a n a ^  « T B. 45846. _ O. k Sad powiatowy m. del.
ciw Zofii Kosiowej i masie nieobjętej Stani- dń W° Lwowie r ° luddK.zael  W i
sława Kosin na dniu 8 i 22 Marca- tudzeż z 3moseb że na dniu 16 maja 1876 roku
5 kwietnia 1877 o godzinie 10 rano ’ egzeku- Sz W - Lwowie bezżenme 1 bezpotomnie 
cyjną sprzedaż realności pod Nr. 54/61 w Lu- cedćrem  Kazim ierz dw. im. Paszkowski, wi- 
bli na 825 złr. w. a. oszacowanej, na trze- ni a rew r *.abuli kl'a.i°wej, bez pozostawie- 
eim term inie i poniżej ceny szacunkowej. sadow i ,? 'za -ei?ia ostatniej  woli- Ponieważ 

Wadyum 83 złr. w. a .; — inne warun- sie. 
ki w registraturze.

W e Frysztaku 28 grudnia 1876

u .ju iu u  jvuzimierz uw. im. x boułu> >■“ '> 
u- cedyrektor tabuli krajowej, bez pozostawu.- 
e- nia rozporządzenia ostatniej woli. 1 '

sądowi nie wiadomo ezy prócz zg-la 
się Karoliny Maryi dw. im z 
Starzyk zamieszkałej w siostrzenica,
nowa, przedstawiającej si,, j'

eiK-.ijllCgO
da 1 84a - ni' z Pro(‘ent(>iii od 1 lislopa- 

' j . 1 złożenie takowego do depozytu 
"h jszego  z wczuimiem, aby przysłu- 

j a ; e ,)m praw a do takowego wykazali z 
o-ożenieni. iż celem fil rzężenia praw ich, 

ustanowionym został kurator adwokat dr. 
•ósowski z Krakowa z substytuca adwokata

dr. W ilkosza. ' ‘
Kraków 5 stycznia 1877.

(542 2—3) E  d  y  k  t .
L. 18058. C. k. Sąd obwodowy w Sam

borze podaje do powszechnej wiadomości od
nośnie do Kdyktn z 29 lutego 1876 1. 2885 
w  urzędowej Gazecie Lwowskiej z 20 kwie
tnia 1876. Nr. 90 ogłoszonego, że celem za
spokojenia sumy wekslowej Oziasza F inster- 
busrha w kwocie JJ5  zł. w. a. zpn. przy
musowa sprzedaż w drodze publicznej licy- 
tac-yi realności pod 1. k. 154'5 w Samborze 
na przedmieściu Powidowej położonej, ciała 
fabularnego niestauowiącej, dłużników. Ma- 
ryanny Paluch i nieletniej Katarzyny Paluch 
jako spadkobierczyni dłużnika Marcina Pa
luch  własnej, protokołem de prez. 2 pa
ździernika 1874 1. 18164 zastawniczo opisa
nej. a wedle protokołu z duia 23 listopada 
1875 J. 18442 ocenionej, pod warunkami w 
uchwale z d. 29  bitego 1876 I. 2885 wy
mienionymi w dwóch terminach dnia 7 mar

-7 i dliii ‘ "  ^
zem o 10 godzin
się odbędzie.

Sam bor dnia 19 grudni a 1876.

(565 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 6187. 0. k. sąd powiatowy w Bia

łej ogłasza, iż w dniu 15 lutego 1877 r. o 
godzinie 10 przed południem przedsięweźmie

111 fi INT. i ------
Zielonce położonej.

Cena wywołania pierwszej 1264, drugiej
1220 z ł.; wadyum 127 zł. i 122 zł.

Besztę warunków w registraturze przej

rzeć można.
Sokołów dnia 26 grudnia 1876.

(520 2 —3) O b w i e s z c z a n i e .
L. 7327. Na zaspokojenie wierzytelności 

Zakładu kredytowego włościańskiego w sumie 
252 złr. w. a. 61 et., przedsięwziętą zostanie 
w tutejszym sądzie, publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. 33/80 w Winnikach 
pod Żółkwią, położonej, Piotra i Justyny Snilik 
własnej, w trzeci) terminach, a to dnia 20 lu
tego 1877 duia 13 marca 1877 i dnia 17go
kwietnia 1877.

Cena wywołania 800 złr. wadyum 80 złr.
wal. austr.

Besztę warunków tudzież protokół zasta
wnego opisu można przejrzeć w ts. registraturze. 

Żółkiew dnia 24 grudnia 1876.
(428 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 4. C. k. sąd powiatowy w Zbarażu 
ogłasza niniejszem, że na rzecz Israela Tilles 
na zaspokojenie sumy wekslowej 200 zł. z 
pn.. odbędzie się w tusądowem zabudowaniu 
dnia 6 marca, 16 kwietnia i 15 maja 1877 
r.. każdym razem o godzinie 10 rano publi
czna sprzedaż realności 1.173 w Załężu, ciała 
tabularnego niestanowiąca, Piotra Dąbrow
skiego własna.

Cena szacunkowa wynosi 330 zł.
Wadyum 33 zł. a. w.
Na pierwszym i drugim  term inie real

ność ta tylko za cenę szkeunkową lub wyżej, 
na trzecim term inie także niżej ceny szacun
kowej sprzedaną będzie.

Besztę warunków lieytaeyjnych przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Zbaraż dnia 18 stycznia 1877.

(362 1— 3) ® 5 ł  f t .
3 - 19842. 3 u  3 ^ 9 ^  cintjelligcn © orjdjtagrś

ber ©hiubnjer be§ Soncurfcg iiber baś ®er-
mogeu bc» tjicrortigen fau fm an n ś  3acof> Lie-
bermann, tuirb 91 bu. ® r. (upnij} Budzynowski
in bent Ślnttc cineśi SdtafjcuenuaftcrS beftattigt
unb 311 beffen © tctlorrtrrtrr jDadib Maueles
S^epiotiant in Sambor, rrnaunt.

© 0 1 1 1 f. f. Rtciggrricfit.
Sambor, beu 30 Scjcmbcr 1876.

(510 1— 3) © i> ł f  t .
3 -  69.872. S8om t. f. Canbeźgeridjte in

fiembrrg, jnirb brr (snljaber be§ 233ect)jft§ btto 
Penibrrg 6 Sannrr 1876, iiber 300 fi. tautenb 
3 M onotc a bato $a()Wat, bom Gdiab Londner 
auśgeftrłtt unb uont 3ofrf Bohm  giir gafyung  
angenommen, ouf brr SRurffcite mit ber sjIro* 
toiigatioiiMtaufet bis 6 Sufi 1876 ucrfeljen, 
aufgeforbert, benfelben binnen 45 la g e n  bem 

' 1 uithriuenś berfclbe nadj

m ienionym i w  dw ocn l-( 'J. 11 1 nu»i —
ca 1877 i dnia 1 1 kwietni a 1877, każdym ru-
-a.„ n 10 godzinie rano w tutejszym  sądzie

mieseiu diuicj peiuiuucj, un.gujo ____
Wilczka, M aryi Schubertowej, Józefy iliibne 
rowej i Maryi Lenskiej własnością będącej i 
w dniu 19 marca 1875 r. przez Karola W il
czka w drodze licytacji nabytych pod wa
runkami w edykcie z dnia 26 grudnia 1874 
r. 1. 9981 ogłoszonemi, na koszt i niebezpie
czeństwo tegoż nabywcy.- -........-i.....".! a Urnowi kw ota  3508  zł.

no.sui , —
badź cenę  sp rzed an e  hyc m ogą.

suut łO etncor uu« v v,»v— ■ v -  
S foebetn  mm gebogenrm  S o tje  imb IhC /bre 

• bu fi f i .  Be

czeństw o  tegoż nauyw cy . , . ifentri je i _̂.....
C enę w y w o łan ia  s tan o w i kw ota  3508  zł., btefer jj-irm a jej, iu.0 btefi J  W itcifiebr

pon iże j k tó re j pow yższe części rzeczone j rea l- fam nirn  n u t etneiii p ro to n  t^ ^ ^
no.ści n a  ow ym  te rm in ie  także za jakąko lw iek  biejer 3firi   Krak

aufgeforbert, benfelben omneu tu  
©eridjte tiorjutegcn, luibrigenś berfetbe nad; 
?lblauf birfer jyrift fiir ungittig rrffdrt werben
luirb.

Słom f. f. Panbeź a tś ^anbelźgcric^te. 
Lemberg, ben 29 ®ecembcr 1876.

(504) iluubmttthung.
3- 72. ® a ż  f. f. ^freiśgerid()t in Przem yśl 

fjat m it Sefdjhtfj bom 21  (vuiti i 876 , 3-r 5995  
ilt ber iTonfutmfadje ber tJladjrl Fessel in Sa
nok, ben f. f. iBejirfjgeridjmabiunften M ęciń- 
sfci in Sanok jum  JfonfurSfomiinffar beftetlt,
moritber atte (ynterrrffeuten 111 jSfcnnts
nifi gc|ej}t lucrben.3 n r  SJJriifjmg unb SBirfjtigftefiuug brr, bci
ber PiipubinmgMngfafjrt geftcbten 9tntrage,
mirb eine Sagfnljrt bor bem obgcuannten
tS'onfurźfommiffdr auf bett 22 2Jłar$ 1877 nut
9 Uljr $riif) anberaumt, gu toetdjcr alle ®tau=
biger borgelabrn ioerbeit mit bem, bafj ftc bie
Driginafbeljetfe initjttbringrn l)akn , ©dilicffifb 
merbcit jene ©tdubiger, inctdje bis min «  
eme W tm a d j t i g t c  tm «mt*ftfec boś f t0J .  

te U m u m .j « rs m m ljcfl „ n m d jt k u facfprb° t

b- H I  itoitf. Dbg. bcrjaiftfu loerbni tuirb 
Sanok, ant 30 tBobember 1876.

R hittn rsfom m ipr:
M ęciński.

(562) MtutUmadjuiig.
3- 31.865. f. f. Sanbes afś^anbefó*

gcricfjt in Krukau oerorbnet in SBillfafinni!]
beć, ©efudjeś de praes 27 Tejember _ 1876,
3- 31.865, bei ber protoeotirten @efrllid;afm»
firma brS Safob unb (tofef hohu in Krukau
jum  ©etriebe bon .Goljbmtbct, 3'llbrifation bon
ŚPoebrlit aim gebogrnriu .Sopr unb (hOibrr-
ąnifiten einjiitrngen, bafj ip. iieopolb Beicb
feit Wit fang 1873 tlffeittfirfjer &cjcllfd)aftn
btefer fT-irma fei, unb biefe ©efrtffdjaft jmme;t,irifbr

m it etiiem .........
•r jęirma ,jit jficljneii bcrcdjtigt iff. 
ATakau, ben 29 ®ecember 1876.



8
(505 8— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 7388. 0. k. Sąd powiatowy w Szczer- 
cu uwiadamia odnośnie do obwieszczenia z 
dnia 2 stycznia 1876 1. 3379 w num . 210, 
211 i 212 Gazety Lwowskiej z roku 1876 
ogłoszonego, że do przymusowej lieytacyi re
alności M ichała Jaceńków pod 1. 9 w Głu- 
chowcu, na zaspokojenie wierzytelności gali
cyjskiego banku hypoteeznego 1220 zł. a. w. 
z pn. wyznacza się nowy term in na 8 lutego 
1877 godz. 10 rano, na którym takowa za 
jakąbądź cenę za złożeniem zniżonego wa
dium 130 zł. w tut. sądowej kancelaryl sprze
daną zostanie. Dalsze warunki przejrzeć mo
żna w tut. sądowej registraturze.

Szczerzec 29 listopada 1876.
(517 3— 3) E  ( l y  k  t .

L. 3589. C. k. sąd powiatowy w Gródku 
zawiadamia iż na zaspokojenie przez c. k. 
uprzyw. Zakład kredyt, włościański przeciw 
Franciszkowi Sichel wywalczonej sumy 921 zł. 
5 ct, w. a. z większej sumy 1000 złr. w. a. 
pochodzącej zpn. odbędzie się w tut. sądzie 
w 3 term inach dnia 1 lutego 1877 1 marca 
1877 i dnia 5 kwietnia 1877 r. każdą razą 
o 10 godzinie rano egzekucyjna licytacya 
realności dłużnika Franciszka Sichla własnej, 
pod 1. 11/106 w  W eisenberg położonej, nie- 
stanowiąc-ej ciała hypoteeznego. Cena wywo
łania wynosi 2000 złr. w. a. a wadyum 
200 złr. w. a. Protokół zastawniczego opisa
nia i reszta warunków licytacyjnych, może 
być w tutejszej registraturze przejrzane.

Gródek 15 sierpnia 1876.
(549) © g ł o s z e n i e .

L. 913. 0. k. sąd powiatowy zawiadamia 
iż złożone u niego zostały do powszechnego 
przejrzenia, arkusze posiadania i inne akta 
służyć mające do założenia księgi gruntowej 
dla gm iny „Łowce“

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wniesione być mogą w są
dzie powiatowym lub przed kierującym  do
chodzeniem na dniu 10 Lutego 1877, w 
którym  dalsze dochodzenia prowadzić będzie.

Jarosław  26 stycznia 1877.
(374) E  (1 y  k  t .

L. 1507. Lwowski e. k. sąd krajowy 
pertraktujący konkurs wierzycieli Mayera 
Ungerfelda ustanawia na podstawie dokonane
go w dniu 8 . b. m. jednogłośnego wyboru 
wierzycieli p. adw. I)r. Anzelma Lukę za
stępcą zarządcy masy co przez obecny edykt 
do publicznej podaje się wiadomości.

Lwów dnia 13 stycznia 1877.
(488 3-— 8) O b w i e s z c z e n i e .

L. 8225. C. k. sąd powiatowy w Białej 
ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia wie
rzytelności L. Buchreinera w ilości 438 zł, 
w a ,  przedsieweźmie przymusową sprzedaż 
realności pod Nr. 323 w Białej do A ugusta 
Milkę należącej, w dniu 15 lutego i 15 marca 
1877 r. zawsze o godzinie 10 przed połu
dniem.

W artość szacunkowa tej realności wynosi 
5098 zł. 40 ct., poniżej której takowa ua po
wyższych term inach sprzedaną nie będzie.

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem lieytacyi wadyum 
w kwocie 510 zł.

Resztę warunków lieytacyi i wyciąg h i
poteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Biała duia 1 grudnia 1876.
(485 3— 3) E  d  y  k  I .

L. 20679. C. k. sąd obwodowy tarnowski 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie wierzytelności Lazara Me- 
szlera w sumie 4000 zł. w. a. z należyto- 
ściami dodatkowemi, dozwoloną została sprze
daż egzekucyjna realności fabrycznej w Tar
nowie na Zabłociu pod 1. 127 położonej, do 
W łodzim ierza Eliaszewicza należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w sądzie tutejszym  w trzecim  ter
minie dnia 26 lutego 1877 r. o godzinie 10 
przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie wartość 
szacunkowa 40503 zł. 11 ct. w. a.

Gdyby nik t tej ceny nie ofiarował, na
stąpi sprzedaż za jakąkolwiek cenę najwyżej 
ofiarowaną.

W adyum  przy licytacji złożyć się ma
jące wynosi 2025 zł. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra
turze c. k. sadu obwodowego.

O rozpisaniu tej lieytacyi otrzymują za
wiadomienie chęć kupienia mający, obydwie 
strony, c. k. urząd podatkowy^ c. k. Proku- 
ratorya skarbowa we Lwowie i wszyscy wie
rzyciele hipoteczni, a w szczególności wierzy- 
cielka z miejsca pobytu niewiadoma Cecylia 
Bronikowska, następnie ci wierzyciele, którzy 
by po dniu 29 września 1876 r! do hipoteki 
realności pod 1. 127 w Tarnowie na Zabło
ciu weszli, lub któryinby uchwała niniejsza 
z jakiegokolwiek powodu, nie została dorę
czoną do rąk kuratora adw. I)r. Stanisława 
Tokarza ze substytucyą adw. Dr. Alojzego 
Malawskiego ustanowionego, tudzież przez 
edykta.

Tarnów dnia 30 grudnia 1876._______

(554 3— 3) E d y k t .
L. 2584 civ. W  tutejszo sądowym de

pozycie złożone są:
a) na rzecz masy spadkowej po Franci

szku Potockim z Tłuczani w roku 1815 zm ar
łym  częściowo w obligaeyacb publicznych, czę
ściowo w gotówce 845 złr. 80 i pół. ct. w. a.

b) na rzecz nieobecnego Jakóba W ro
nowskiego z Rokowa ze spadku po W ojcie
chu W ronowskim  zapis długu Państw a z d. 
22 lipca 1853 L. 2575 na 94 złr. 40 es. m. 
k. i gotówka 9 złr. 66 ct. w. a.

c) na rzecz Antoniego Suryna z Tłucza
ni w spadku po Józefie Surynie zapis długu 
państwa z dnia 22 lipca 1853. L. 2213 na 
16 złr. 18 et. w. a.

d) na rzecz Jana i Maryi M orchardt ze 
spadku po A ntonim  M orchardt z Wadowic 
6 złr. 3 i pół et. w. a. w roku 1840 zmar
łym . Ponieważ postępowanie spadkowe po 
Franciszku Potockim i po Wojciechu W ro
nowskim jeszcze w roku 1820, zaś po Józe
fie Surynie jeszcze w roku 1830 przez byłe 
sądy szlacheckie w Tarnowie, zaś po A nto
nim M orchardt przez były M agistrat w W a
dowicach jeszcze w roku 1840 ukończone zo
stało — wzywa się tedy nieznanych Sądowi 
tutejszemu właścicieli nadm ienionych depo
zytów, a mianowicie co do spadku po Fran
ciszku Potockim : Ignacego i Wojciecha 
Dzwonkowskich oraz Ludwika i Jędrzeja Le
wickich, ażeby się w celu podniesienia tako
wego w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 
dni w Sądzie tutejszym zgłosili, i swe upra
wnienie wykazali, —  przeciwnie po upływie 
tego term inu wyszczególniony depozyt, za 
przepadły uznany i na rzecz wysokiego skar
bu państwa jako kaduk dotyczącej kasie wy
dany zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Wadowice dnia 8 sierpnia 1876.

(530 3— 3.) E  cl y  fc t .
L. 7432. C. k. Sąd obwodowy w Rze

szowie czyni wiadomo, że w dniu 20 stycznia 
1873 zm arł Kopel Fass w Rzeszowie bez po
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli i że 
wedle ustawniczego porządku dziedziczenia 
powołani są za jego sukcesorów także syno
wie jego Izak Fass i Leon Fass.

Nie znając miejsca pobytu Izaka Fassa 
i Leona Fassa wzywa Sąd tychże, żeby w 
przeciągu roku jednego od dnia niżej wyra
żonego licząc zgłosili się w Sądzie tutejszym 
i oświadczenie się za dziedziców wnieśli, w 
przeciwnym bowiem razie spadek będzie per
traktowanym  z dziedzicami, którzy się zgło
sili i z kuratorem adwokatem dr. Józefem 
Fechtdegenem , dla wymienionych nieobecnych 
ustanowionym.

R zeszów  16 lis to p ad a  1876 .
(491 3— 3) E  <1 y  l i  t .

Ł. 6489. C. k. Sąd powiatowy w Ra
dymnie przedsieweźmie na dniu 12 lutego 
1877 r. o godzinie 10 z rana w sądowem za
budowaniu publiczną sprzedaż realności pod 
nr. 55 w Stubienku położonej. w sprawie 
Ryfki W assorstein przeciw Sałatowi Gohko i 
leżącej masie spadkowej M arty Gonko o 59 
złr." 97 out. a, w. z p u. także poniżej ceny 
szacunkowej. Cena szacunkowa wynosi 770, 
wadyum 77 złr.

Akt opisania i oszacowania tudzież bliż
sze w arunki licytacyjne mogą być w regi
straturze przejrzane.

O', k. Sąd powiatowy
Radymno duia 2 listopada 1876.

(493 3— 3) E  <1 y  U  t .
K. 4846. W sprawie Antoniego Batko 

przeciwko Stanisławowi Batko dla zniesienia 
wspólnej własności realności pod l. I w Gra
bówkach położonej, przeprowadzi tutejszy c. 
k. Sąd powiatowy w dniach 20 lutego, 22 
marca i 26 kwietnia 1877, każdym razem o 
godzinie 9 rano publiczną sprzedaż orzeczo
nej realności.

Cena wywołania 1236 zł., zakład 123 zł. 
Resztę warunków licytacyjnych tudzież pro
tokół oszacowania, chęć kupna mający mogą 
w godzinach urzędowych w registraturze .są
dowej przejrzeć.

O. k. Sąd powiatowy
W ieliczka dnia 27 listopada 1876.

(487 3— 3) E d y  k  t .  .
L. 11014. C. k. sąd obwodowy zawiada

mia niniejszym edyktem  Eugeniusz X. dc Li- 
gue, że przeciw niem u gm ina Stołpina pod 
dniem  14 października 1876 r. 1. 9853 o 
oddanie pastwiska w Stołpinie pozew wnio
sła, w skutek czego term in do wniesienia 
obrony na dzień 5 lutego 1877 r. o godzinie 
10 przed południem  wyznaczonym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego jest nie
wiadome, przeto c. k. sąd obwodowy w Zło
czowie w celu zastępowania pozwanego na 
jogo koszt i niebezpieczeństwo tutejszego adw. 
P. Wesołowskiego z zastępstwem p. adwok. 
Wartoresiewicza za kuratora nieobecnemu u- 
stanowił.

U pom ina się niniejszym edyktem pozwa
nego, aby w wyż oznaczonym czasie albo sam 
się zgłosił, albo też potrzebne dowody pra
wne ustanowionemu zastępcy udzielił, lub w 
reszcie innego obrońcę sobie wybrał, w prze
ciwnym bowiem razie wynikłe z zaniedba
nia skutki sam sobie przypisaćby musiał.

Złoczów dnia 9 grudnia 1876.

(527 3— 3) E  <1 y  h  t .
L. 1076. 0. k. Sąd krajowy jako bau- 

dlowy we Lwowie, z powodu prośby Ludwi
ka Stadtmiillera wzywa niniejszym edyktem 
posiadacza wekslu oryginalnego z d a ty : Lwów 
25 maja 1863 na 500 zł. w. a. opiewającego] 
w cztery miesiące od daty wystawienia p ła
tnego, przez p. Emilię W entzel akceptowane
go, a przez p. Franciszka W entzla wystawio
nego, i przez tego ostatniego na rzecz Chany 
Gołdy Steinbaeh żyrowanego, ażeby weksel 
wyż opisany w 45 d n ia c h , licząc od dnia 
trzeciego ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwo
wskiej Sądowi tern pewniej przedłożył, ile że 
w razie przeciwnym weksel ten za umorzony 
uważany będzie. Dla z życia i miejsca poby
tu niewiadomych Em ilii i Franciszka Wen- 
tzlów, ustanawiam y do zastępstwu w niniej
szej sprawie kuratora adwokata p. dr. Bobo- 
wnika, i polecamy tymże, aby u tego swego 
zastępcy wcześnie się zg łosili. i środki do 
przestrzegania swoich praw potrzebne dostar
czyli , lub innego zastępcę sobie obra l i , ina
czej bowiem z zaniedbania wyniknąć mogące 
złe skutki sami sobie przypiszą.

Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego.
Lwów, dnia 12 stycznia 1877.

(595 1— 3) K o n k u r s .
L. 917 Posada sędziego powiatowego w 

Żurawnie w VIII  klasie rangi, ze systemizo- 
wanemu należytościami, lub w razie przeniesie
nia, w innem  miejscu jest do obsadzenia.

Ubiegający się o tę posadę wniosą do 
28 lutego 1877 r. swoje podania do Frezy- 
dyum sądu obwodowego w Samborze.

Lwów dnia 29 stycznia 1877.

(538) © g ł o s z e n i e .
L. 523. Komissya hipoteczna c. k. Są

du powiatowego w Kamionce Strumiłowej 
zawiadamia niniejszem, że dochodzenia miej
scowe w gm inie katastralnej Łodyna z przy
siółkiem Jam ne w celu założenia księgi g run
towej w tej gm inie na dniu 6 lutego 1877 
o 9 godzinie przed poł. rozpocznie, na któ
rym każdy kto ma interes prawny w zba
daniu stosunków posiadania zgłosić się i 
wszystko przytoczyć może, co do wyjaśnienia 
lub ochrony praw  swych za stosowne uzna.

Kamionka Strum . 28 stycznia 1877.
(497) © g ł o s z e n i e .

L. ll/k ip . O. k. sąd powiatowy zawiada
mia, że dochodzenia miejscowe, cefem zakła- 
nia księgi gruntowej do gm iny katastralnej 
Dąbrowa, na dniu 29 stycznia 1877 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia w 
urzędach gm innych.

W ie liczk a  2 4  s ty czn ia  1877.

Doniesienia prywatne.

Już wyszły i są do nabycia we wszyst' 
kich składach n ó t we Lwowie

K a r o l a  B c l c l i a r d t a

op. 15. ,,Nad Dniestrem * Polones
55 ct.

op. 20. „Dobry humor* Walce
00 ct.

op. 23. „Narada" Kadryle 72 ct. 
op. 22. „Techtl - Mechtl “ Polka 

szybka 60 ct. 
op. 24. „Pierw sza jaskółka kar- 

nawałowa * Polka francu
ska 60 ct. 

op. 25. „Czy wolno** Mazur 60 ct. 
op. 21. „Z burzą i deszczem1' 

Marsz 60 ct. 
op. 33. „Tylko żyć-* Polka sz y b k a  

5 5  Ct. 513 (3_3)

A a  s p r z e d a ż

Realność pod 1. U 1/ ,  droga wulecka we .
z murowanym dworkiem i oficynami piętroWJi1! 
zawierąjącemi 30 pokoi i 10 kuchni, prz)'0ł 
ogród owocowy i warzywny przeszło trzy in°j|

murowaną.
Bliższa wiadomość u adwokata dr. T eo b a* * * 1*

mierzący, z oranżeryą
II) pi ̂ LO/PlU Ul ŁJj I
i obszerna lodotf,,,K

. S c i n i l s h i r g o . (559

(470 2— 3) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s f l '

L. 48. Niniejszem rozpisuje się konklU 
do końca lutego r. b., celem obsadzeni® PR 
sady asystenta przy katedrze mineralog11
geognozyi w tutejszej c. k. akademii tpe 
nicznej.

Tę posadę, do której przywiązano ^  
wynagrodzenie rocznych 600 złr. w. #■> 
daje Kolegium profesorów na dwa k*t,ł
duia mianowania,

J Joih in i:i o nowyżw^tj, p o sa d ę ) TętS
cleiu'1

(416) O b w i e s z c z e n i e .

L. 701. 0. k. sąd krajowy jako han
dlowy w Krakowie, poleca wpisanie do reje
stru dla firm pojedyńezych firmy Pawła To
maszewskiego, którą używać tenże będzie jako 
właściciel przedsiębiorstwa m urarskiego w 
Krakowie podpisując, takową: „Paweł Toma
szewski-.

Kraków 12 stycznia 1877 r.

ne do Kolegium profesorów c. k. akad 
technicznej i zaopatrzone w potrzebne 
menta. tudzież w dowody gruntownej ,/|1 •

dok'1'

mości języka polskiego, należy wWesf 
Rektoratu c. k. akademii technicznej 
Lwowie przed upływem term inu konk'11 
sowego.

Z Rektoratu c. k. akademii technicznej- 
"We Lwowie dnia 2(1 stycznia 1877.

*

Koncesyonowane
H i n i * o  * * €  a <

v J _
w  T Ł  V *  W i U  M  J E

przy ulicy Hetmańskiej 1. 4 obok cukierni pp. Grosa i Strussa
i plac M aryacki 1 . 8 ,

ma do polecenia rutynowanych rządców , ekonomów, leśn iczych  i wszelkich o f i e y a l i s t ó w ,  

posiadających chlubne i długoletne świadectwa, o których prawdziwej i dobrej rekonien- 
dacyi zasięgnąć można u byłych ich P. T. Chlebodawców. 

r _ Samoistni rządcy i ekonomi kaucyonować mogą swe posady.
Za wszelkich ofieyalistów pobiera biuro 2 °/0 z dołu po roku zacząwszy od 1 stycznia b. r- 
Uzdolnione guw ernantki, guw ernery , bony polki i cudzoziemki, panny i klucznice są w ka
żdym czasie do zarekomendowania. —  W szelką służbę m ęzką i żeńską na prowincje i 

dla Lwowa dostarcza na każde zamówienie.
0 * “ Pośredniczy w  kupnie i przedaży dóbr i kamienic etc. " •fe

Przyjmnic zamówienia na parobków  i dziew ki do robót polnych. C357 5—5)

M o w y  S k ł a d  M e b l i
M ateryi na meble, Luster, Pająków, Dywanów, Karniszów do okien, 

Kutasów i Rozetek do firanek, Wózeczków dziecinnych i t. p.
utrzym ujem y na składzie wszelkiego rodzaju

Meble obite 1 nieobiłc, Garnitury do jadalni i sypialni.; Toalety,
S to lik i d o  k a r t , d o  ro b o ty  i d o  c z y ta n ia ;

wielki wybór M E B L I  ZEL AZ MYCH,  jako to:
E ó żk a  z sp ręży n o w eu ii m a te r a c a m i, Ł ó że czk a  d z ie c in n e , K o ły s k n  

K a n a p y , K r z e s ła  i  s to lik i d o  ogrod u ;
w i e l k i  d o b ó r  

3 M C « H » J L :Ł  *  O L « » a s e - w »  ,, t
Mając 20-ietnią praktykę w handlu meblowym, i pobierając zapasy nasze z najlepszych zr° ^  

produkeyi. zapewnić możemy, że po nader n izk ich  i  s ta ły c h  c e n a c h  s p r z e cl aj e v j _ 
W zakres interesu naszego wchodzące zamówienia na roi 
mu jemy i jak najdokładniej załatwiamy. — Na żądani

“  iii® i y  v'fti MicrV "4 p . a*'/U1 —
i roboty stolarskie, tapicorskio i szm uklerskie p■ . 
łanie przesyłamy próbki materyi i dajemy wsz■ V,_ 

objaśnienia eo do een, fasonu, opakowania i transportu. — Polecając skład nasz względom /  L 
wnej P. T. Publiczności, prosimy o łaskawe zamówienia, i zostajemy z głębokim szacunkiem i po" aza ____ prosimy o łaskawe zamówienia, i zostajemy a P „

Rudolf Schón i Edward Scholz
L w ó w ,  p la c  M a r y a c k i ,  h o te l  L a n g a ,  w  o f i c y n a c h  n a  p r a w o .

Z drukarni Władysława


